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Przedpłata na „Oaz. Nar.8 wynosi:

we Lwowie na prow incji za granicą
^ “ •'eeznie 1 a. f>0 ot. 2 zł
J*MWiufe 4 u  .‘>0 et. 6 zł. 7 zł. 50 zł.
T o u r n e  9 zł, 12 zł. 15 zł.
. * 1  Prenmu»ratorowie m i e j s c o i n ,  u łada- 
3*1 przedpłatę b e z  im ś r e d n i o  w aduiuistraoyi 

Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u- 
ie  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy- 
H. A lteniersn (dawniej P. H. Riehleral.

- ^ez/sey pronumcratorowie mogą otrzymywać ty- 
hainoryziyczuy SZCZUTEK z.z om aią: nu.-- 

l®zuie 35 ,.t. kwartalnie I zł. —^  III 
p o n ie s i e n i a  p r y w a t n e ,  jakoto o zaręczynach,

i®^*ch, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 

®*Umy dia balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
P  o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 

J^łjm uje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
••Mów ud wiersza.

i- oiEcr kusastujc 6 ęt,
w y c h o d n i  w  d w ó c h  w y d a n ia c h :  d la  L w o w a  o  g o d s i n i e  8  r a n o  —  d la  p r o w in c y i  o  g o d k in ie  7f w i e c i o r e m .

dfiłOSZENSA I PRZEDPŁATĘ przy|siują : we Lwewle
a mlnistracya Ocuety Narodowej ul. Karola- 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
5S rue de Varenne P a ris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Waldschgasse 10 - 
Budolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik (łrfl- 
ncrgasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Łiassenstein & Vogler i G. L . Danbe & Comp. 
w W arszawie: Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłuszenia zwyoza.ne za jeano- 
szpaltowy wiersz drobnym drnkiem lnb ego 
miejsce 10 ct. Nadesłana za wiersz lnb jego miej
sce 30 ct Głtey publlnzneóel za wiersz lnb jego 
miejsce 50 ct. Prywutua kereepeudeuoya 3 et. od 
wyrazu. Karty kereepeodsutylue dla drobnyeh 
oyłom 30 ct.

b iu ra  r e u a k c y i: ul. Kopernika 7, 1 piętro 
otwart od 10 - 1 2  rano i ,od 4— 5 iet.aorem.. ^ eeo .a ,ls:tox : A lJ & j& ^ jr a K B  TOtoML. B iu ra  ad m in f*tracy i : ul. Karola Ludwika 3  (sklep) 

etwarte od yods 8 '»»o dc 7 wieczorew* bez przerwy

Espose finansowe
dr. L. Bilińskiego.■

TV[edeń d. 24. października.
Polscy członkowie nowego gab ine tu  

^zaprzeczenie zaimponowali nie tylko 
r*V*e, ule i światu. Mowa programowa 

Badeuiego zadziwiała siłą i pi-wuo- 
**•% siebie, jako też zręcznem pr/ycią- 
d ę c ie m  ku sobie wszystkich stronnictw, 
to y  rownoczesnem zastrzeżeniu s u b c  
*Bpełnie wolnej ręki. E  i  p o s ó  f inanso- 

ministra dra Bilińskiego porów nane  
•yó może tylko z najświetniejszymi w-y- 
JlJypami znakomitych ministrów skarbu .

Biliński mówił do Izby, jakby to- 
•*yła się poufna pogadanka. Opuścił 
C zystko, co mogło być okrasa, nie po
d d z ia ł  ani jednego kom una łu ,  a przed 
®lawił rzecz tak szczerze, jak gdyby w 
r^rlamencie zasiadali sami jego dobrzu 

f^ yjaciele . Wszystko zaś nacechowane 
ly ło  taką. znajomością rzeczy, iż uwzglę
dniając europejską sławę byłego profe- 
*°ta ekonomii politycznej i skarbowej, 
•^Uduo było uwierzyć, iż jest to mini

iero od'lar skarbu anstryaekiego dopi 
tfzech tygodni.

Dr. Biliński dawszy Izbie cyfrowy 
Przegltpj preliminarza budżetu na rok 
l«9(j, *■— który wczoraj zamieściliśm y  
*  telegraficznem, a dziś podajemy w 
ubszeruiejszem streszczeń,u — zazna
czył, )2 nie łatwem mu było wykazać 
Uawet nieznaczną nadwyżkę. Budżet na 
fuk przyszły nie przedstawia się wpra
wdzie pesymistycznie, ale budżet na rok 
■̂ 897 chyba jeszcze muiej ro.owo gotów 
Wyglądać, jeś li się w cześnie środków 
jKradczych nie przi-dsięwcźmie, w roku 
“owitm" tym i w latach następnych jest 

przewidzenia w iele nowych wyda- 
^ów. Z jednorazowych wydatków należy 
Przedewszystkiem wziąć na uwagę wy 
°»tki na cole komunikacyjne. Na kolej 
t i a l i c z - O s t r o  w - T a r n o  p o i  potrze

b a  jeszcze trzech milionów, a prócz tego 
■rzena przeprowadzić Outluwę jaszcze 
Bwu galicyjskich kolei: O h o d o r ó w -
& t r y j i P r z e w o r s k - R o z w a d ó w ,  
Wszystkie w interesie państwa. Na po
łudniu chodzi o połączenie Bośuii i 
tłalm aiyi z linią Bpalato. W sprawie 
drugiego połączenia z Tiyestem istnieje 
kilka projektów. Na jeden z nich trzeDa 
s'ę bęazie zdecydować. Do tego doliczyć 
Udi«ży wydatki na budowę kolei lokal
nych. Także na pomnożenie parku kole
jowego uchwaliła Izba w swoim czasie 
10 miliouow, która to kwota, zdauiem  
*ń.nistra, nie będzie wcale wystarczają
cą. Gdy do tego się doda wydatki na 
Oprowadzenie w życie nowej procedury 
cywilnej, co pochłonie miliony, na po
trzeby wielu większych m iast, na pomoc 

Tryestu, która me może się ograni
czyć tylko do uwolnienia od podatków, 
^  zbiorą się sumy, niedające się po
kryć z regularnych dochodow.

Nadto i ogólne wydatki państwa nie 
Ustannie się zwiększają. Przychodzi mia
nowicie do załatwienia w najwyższym  
•topn.n naglący wydatek na fundusz 
Pmijyjny s t a n u  u r z ę d n i c z e g o .  
Beneye wdów i sierót po urzęduikach 
są d liw nie małe. Obecnie, gdy urzędnik 
Umiera, rodzina jego popadłaby w nędzę, 
gdyby cesarz w drodze najwyższej łaski 
Ule podwyższał ptnsyj wdowicLi. Przy 
ładnej kolei stosunki peusyjue nie s«j 
tak opłakane, jak u urzędników kolei 
państwowych. Ten stan trzeba konie
cznie usunąć. (Oklaski). Kwestyę tę na
roży załatwić z pewną asekuracyjną te
chniką, gdyż jeżeli peusye zostaną pod
wyższone — to nawet przypuszczając, 
ke także urzędnicy opłacać będą pewne 
dodatki — nastąpiłooy nadzwyczajne 
obciążenie budżetu. D.tlej mamy przed 
hobą wielaiej doniosłości sprawę pod
wyższenia płac urzędników i sług pań
stwowych wszystkicli kategoryj, na co 
potrzeba znowu olbrzymich sum. Co się 
tyczy tej kwestyi, to Izba zajmowała się 
Dią Życzliwie już od kilau l a t ; dodatki 
subsyUencyjne są nieznaczną pomocą, 
zapomogi te nic me pomagają. Państwo 
ponosi znaczne oliary, a pożytek jest 
bardzo mały, ponieważ suma, przezua 
czona na zapomogi, rozdrabnia się po
między tak wielu urzędników, że kwota, 
którą otrzymuje każdy urzędnik, jest  
drobnostką w stosunku do rzeczywistej 
potrzeby. Mniemam tedy, że byłoby rze
czą pożądaną, aby płacę postawie na sto
pniu, odpowiadającym ustawie z r. 1 8 13, 
uwzględniając jednak zmieu.oue ceny 
produktów. (Oklaski). C a ł e  c i a ł o  u 
r z ę d n i c z e  p o t r z e b u j e  p o p r a 
w y  l o s u ,  p o d o b n i e ż  w s z y s c y  
s ł u d z y .  (Żywe oalaski). M inister zba
dał odnośne cyfry. Są one tak wysokie, 
że nie można myśleć o pokryciu ich 
obecnymi środkami, liząd pragnie jeduak 
r e f o r m ę  p ł a c  u r z ę d n i c z y c h  do
prowadzić do skutku z d n i e m  1. s t y 
c z n i a  1897 roku, tymi pieniędzmi, któ
re Izba na ten cel uchwali. (Oklaski). Tu 
apeluje m inister do osob, które rozpływa
ją się w czysto frazeologicznej przyjaźni 
dla stanu urzędniczego, wzywając je, 
aby ich słowum odpowiedziały czyny.

Wobec czekających państwo tak w iel
kich wydatków, potrzebne też jest pod
niesienie dochodów państwa. Dr. B iliń 
ski byłby bardzo z a  z n i e s i e n i e m  Io-  
t e r y i ,  potrzeba iednak przedtem wyna- 
Tćźć inne źródło, któreby len ubytek za
stąpić zdołało. Wprowadzić się mająca 
r e f o r m a  p o d a t k o w a  czyniąc ulgi 
dla ludności biedniejszej, musi ostate
cznie przynieść w ogóle większe docho
dy, któreby pokryły zwiększone stałe w y
datki, musi tedy podciągnąć niejednych, 
którzy dotychczas usuwali się od obo
wiązku płacenia na cele wspólne.

Omawiając opusty podatkowe i prze
kazywanie nadwyżek, oświadcza minister, 
że 10 prc. opustu uważa za wystarcza
jący. Co się tyczy przekazywania, pra
gnie minister, aby nadwyżki rozdzielone 
były między pierwsze i następne lata 
tak, aby kraje otrzymały w pierwszych 
latach mniej, w następnych zaś latach 
więcej. (Dep. Kronawetter: A Wiedeń I)
0  szczegółach będziemy później mówić
1 nad tem czuwać, aby miasto Wiedeń 
nie było traktowane gorzej, niż inni o- 
podatkowani. Ochraniać opodatkowanych 
jest obowiązkiem rządu. W sprawie po
datku gruntowego pozostawia minister 
rozstrzygnięciu Izby, czyby nie było pra- 
ktyczn ej pewne plus ponad 10 prc. przy
pisać do opustów. Opusty przedstawiają 
się zatem w następujący sposób: przy 
podatku zarobkowym stale 20 prc., przy 
podatku budowlanym stale 10 prc., przy 
podatku gruntowym stale 10-j-X prc. To 
X wynikłoby ze zniżenia podatku grun
towego, a nie głównej sumy podatkowej. 
Minister prosi, aby przy obliczaniu cy- 
trowem nie iść za daleko, a o szczego- 
łacn mówić będzie jeszcze później.

Miuister przedstawia następnie zm ia
ny, jakie pragnie przeprowadzić w usta
wie o podatku dochodowym i oświadcza, 
że kouiecznem jest wyższe opodatkowa
nie przedsiębiorstw, obowiązanych do pu
blicznego składania rachunków. W iększe
go podatku należy szukać tam, gdzie 
jest większa siła podatkowa, przedsię
biorstwa zaś wspomniane chce mają siłę 
podatkową, to jednak podatku płacą ma
ło. W ogóle, ji-śn Izba udzieli rządowi 
poparcia, nowy podatek dochodowy b ę 
d z i e  m ó g ł  w e j ś ć  w ż y c i e  o d l  
6 t y c z n i a  1897 r. (Ozlaski.)

Następnie minister zapowiada, że 
rząd dążyć będzie także do uczynienia  
możliwem, aby rolnicy płacili podatki 
u siebie w pewnego rodzaju kolekturach. 
Również zbadaną będzie kwestya, o ile 
gminy mogą otrzynuć odszkodowanie za 
załatwianie spraw poruczonego zakresu 
działania. (U ilaski). Rtąd postara się 
dalej o to, aby m iędzy organami finan
sowymi i opodatkowanymi panowało po
rozumienie. (Żywe oklaski, a ktoś woła: 
„w tak;m razie inspektorowie powinni 
zacząć z uprzyjmośeiąa). Początek też — 
mówił dalej dr. B iliński — zrobi za 
rząd skarbowy, uważając za rzecz, 
która się rozumie sama przez się, iż 
urzędnicy jemu podwładni mają obowią
zek wykonywania dosłownie jego rozka
zów bez własnych przymieszek i doda 
tków, a zarząd skarou będzie się też 
starał, aby w tym kierunku wykształco
no niższy personal urzędniczy I dokła
dnie go o jego obowiązkach pouczono.

Minister oświadcza, iż nie jest przy
jacielem monopolów, a zatem i zapro
wadzenia m o n o p o l u  w ó d c z a n e g o  
wcale nie pragnie i wystąpi raczej z 
projektem p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k u  
od wódki. Mysn natomiast, czy nie do
brze byłiby wprowadzić monopol zapał- 
kowy, choć po nun nie wielkiego do
chodu spodziewać się można.

Omawiając sprawy giełdy zaznaczył, 
że nie jest oa nieprzyjaź *ie dla giełdy  
usposobionym, giełda ma bowiem także 
i dodatnie swoje zadauia. Przyszedł je
dnak do przekonania, że giełda bardzo 
dobrze znieść może podwyższenie poda
tku, a nadto podatek ten będzie dla 
p ań stfa  wydatnym. Dalej myśli minister
0 opodatkowaniu giełdy zbożowej.

Mimochodem zaznaczył minister spra
wę ostatniego braku gotowki na rynkach
1 omówił pokrótce swoje zarz.ądzenia 
woześniejszej wypłaty kuponów listopa
dowych, Doradzone mu wprawdzie, aby 
poszedł za przykładem węgierskiego mi
nistra skarbu, który dał Bankowi au- 
stro-węgierskiemu do dyspozycyt 10 mi- 
liouów bez procenta i w ten sposob za
pobiegnie brakowi gotówki, nie zgodził 
się atoli na to, bo brak gotówki pocho
dzi po większej części z przespekulowa- 
nia na g ie łd z ie ,  a rząd przecież nie ma 
obowiązku sUrać się przez dawanie ban
kowi bez procentu pieniędzy o obmżenie 
reportu na giełdzie.

W sprawie Binku austro-węgierskiego 
oświadczył dalej dr. Biliński, że musi 
ona być rozwiązaną w tsn sposób, 
aby z jednej strony zapewniona by
ła bankowi jednolitość, z drugiej zaś, 
aby równorzędn isć, przyznana V. ęgrom 
w r. 1867 w drodze ustawodawczej do
znała pełnego rozwoju.

Wkońcu prosił minister o uchwalenie 
preliminarza państwa o ile możności 
w jak najkrótszym czasie, aby pozostał 
czas n& załatwienie potrzebnych rc.foim,

a w szczególności reformy podatkowej.
Całe to dwugodzinne przemówieiue 

dr. Bilińskiego, świadczące, iż nowemu 
ministrowi skarbu chodzi o obronę in te 
resów ogółu, wobec interesów poszcze
gólnych jednostek, wywołało u posłew  
wszystkich stronnictw (najmniej na zjedu 
giełdziarskiej lewicy niemieckiej) serdę^ 
czne przyjęcie. Wołania brawo przes 
chwil kilka nie ustawały, a ministra ó- 
toczono kołem i winszowano mu pier
wszego na nowem stanowisku debiutu.

W ied eń  d. 24. października.
W Izbie poselskiej przedłożył dziś 

minister skarbu dr. B i l i ń s k i  prelimi
narz budżetu na rok 1896, który przed
stawia następujący obraz sytuacyi finan
sowej :

W budżecie na rok 1896 prelimino
wano ogólue wydatki w sumie na złr. 
662,691.582, ogólne pokrycie 662,902 808 
złr., a w i ę c  p o z o s t a j e  n a d w y ż k a  
w 8 u m i e  211.226 złr. W ustawie finan
sowej na rok 1895 ustanowiono wydatki 
w sumie 644,481.087 złr., pokrycie złr. 
644 518.696, a przeto nadwyżka wyno
siła  37.609 złr. Nadwyżka więc na rok 
1896 jest większa o 173.617 złr, od 
nadwyżki wykazanej w nstawie finanso
wej na rok 1895.

Przy porównaniu jednak tych dwóch 
nadwyżek należy pamiętać, iż w preli- 
miuarzu na rok 1895 wstawiona była 
zupełnie wyjątkowa pozycya 3,000 000 
złr. na bezprocentowe zaliczki i wspar
cia z powodu trzęsienia ziemi w Krai
nie i S iyryi. Jeśli dla materyalnie słu 
sznego porównania tę pozycyę, której w 
budżecie na rok 1896 nio jest przeciw
stawioną podobna pozycya, odciągnio yię 
ud przyzwolonych na rok bieżący w y
datków, natenczas okaże się, iż prelim i
nowana n& rok 1896 nadwyżka w łaści
wie mniejszą jest o 2,826.383 złr. ud 
nadwyżki wykazanej na rok 1895.

Mimo mniej pomyślnego budżetowego 
położenia, może zresztą i lia mocy przed
łożonego preliminarza, jak w łatwej! 
poprzednich, oyć Wziętą kwota 3 m ilio 
nów złr. z bieżących dochodów celem  
częściowego pokrycia potrzeb na umo 
rżenie ogólnego długu państwowego.

A . W ydatki.
Preliminowane na r. 1896 wydatki 

w kwocie 662,691.582 złr., są wobec 
przyzwolonych na rók 1895 wydatków  
w sumie 644,481 087 złr. wyższe o 
18,210.495 złr. Należy jednak przede- 
wszystkiem uwzględnić, iż potrzeby na 
„wydatki z fundnszu melioracyjnego", 
wstewiono w preliminarzu r. 1895 w su
mie 966.603 złr., podczas gdy wstawie
nie analogicznego wydatku na rok 1896 
było na razie jeszcze niemożliwem, gdyż 
odnośna — stam  w ąca zresztą przemija
jącą pozycyę i budżetowego bilansu nie- 
naruszająca cyfra, polega na prelimina
rzu wspomnianego funduszu, a ten osta
tni może być ustanowionym dopiero po 
zakończeń,u obrad sejmowych. Jeżeli 
więc kwota 966 603 złr. zostanie wyłą
czoną z przyzwolonego na rok 1895 o- 
gólnego kredytu 644 481.087 złr., naten
czas na rok 1896 w porównan u z ro
kiem poprzednim okaże się większy wy
datek o 19,177.098 złr. Nadto w tej cy
frze zawiera się jedno plus natury czy
sto rachunkowej, które jest skutkiem  
nowego postępowania przy preliminowa
niu wydatków annnitetowych na pożyczki 
dla przeprowadzenia pewnych inwetty- 
cyj w poszczególnych wydziałach. Sku 
tkiem tego podwyższenie wydatków re
dukuje się do wysokości 17,061.842 złr.

Z pierwszych pięciu rozdziałów preli
minarza tylko rozdziały: R a d a  p a ń  
s t w a  i R a d a  m i n i s t r ó w  wykazują 
godne uwagi różnice. Podwyższenie w y
datków w rozdziale „R .da państwa* wy
nosi 46.630, z tego przypada na ordy- 
naryum 17.930 zł., na ex(ra ordynaryum  
28 700 zł. — Wydatki na ordyna-yum  
wzrosły wskutek tego, że delegacje w 
przyszłym roku obradować będą w Buda
peszcie, wydatki zaś na eitra-ordyna- 
ryum wskutek podniesienia kredytu na 
ozdobienie parlamentu o 45.000 zł.

W rozdziale „ R ad a  ministrów8 wy 
datki wzrouły o 49 732 zł., co się Uó- 
maczy przez wydatki na utworzenie de 
partamentu rachnnkowego w prezydyum  
Rady ministrów, przez podwyższenie kre
dytu na koszta gazet urzędowych o zł.
10.000 i na trybuna.' administracyjny o 
40 832 zł.

Wydatki n a S  p r a w y  w s p ó l n e  wy
kazują podwyższenie o 3,102.604 zł. Wo
bec tego jednak, że nadwyżki należyto 
ści cłowych, które w budżecie przedli- 
tawskim stanowią pozycyę przemijającą, 
nie sa uwzględnione, właściwe przyczy
nienie się Przcdlitawii do wspólnych  
wydatków łącznie z wydatkami na woj
sko w Bośnii i Hercogowinie wynosi 
74,136.808 zł., a zatem w porówna- 
uiu z przeszłym rokiem więcej o zł. 
1,817.184.

Wydatki na ministerstwo s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  wzrosły o 386 660 
zł. W narządzie centralnym 8 wzrost 
wydatków tłómaczy się utworzeniem dru
giego asekuracyjno technicznego depar

tamentu (dla prywatnych ubezpieczeń) 
udoskonaleniem służby hydrograficznej i 
podwyższeniem urzędowego pauszalu m i
nisterstwu. Najznaczniejszy wzrost wy
datków, mianowicie 312 911 zł. wykazuje 
tytuł: „Polityezna administracya w po
szczególnych krajach*, wskutek utworze
nia 11 nowych starostw (3 w Austryi 
Dolnej, 1 w Saleburgu, 2 w Czechach, 
2 w Morawii, 1 Slązku i 2 w Galicyi), 
wskutek pomuożenia personalu przy roz
maitych krajowych urzędach, wskutek 
reorganizacyi służby sanitarnej i wsku 
tek preliminowania dodattów osobistych, 
z powodu dłuższego szeregu lat służby. 
Kredyt tytułu: „Publiczne bezpieczeń
stw o8 wzrósł o 129.566 zł,, wskutek po
większenia wiedeńskiej straży bezpieczeń 
stwa i polepszenia doehodów wiedeńskich 
ajentów pobcyi indagacyjtf&j. Podwyż
szenie wydatków na „służbę budowy 
dróg w poszczególnych krajach8 tłóm a
czy się powiększeniem personalu. W y
datki na „budowę dróg“ wzrosły o 8.980 
zł. Przy tytule „budowy wodne" wydat
ki zmniejszyły się o 301.100 zł., po
nieważ kredyt na regulacyę Miłdawy 
wstawiony został w znacznie mniejszej 
kwocie.

Wydatki na m i n i s t e r s t w o  o b r o 
n y  k r a j o w e j  wzrosły o 989.838 zł., 
n skutek dalszego udoskonalenia obrony 
krajowej. Wydatki na żandarmeryę wzro
sły o 162.790 zł., wskutek pomnożenia 
peisonalu przy ośmiu krajowych komen
dach żandarmeryi.

Wydatki na m i n i s t e r s t w o  w y 
z n a ń  i o ś w i a t y  wykasują wzrost o 
731.135 zł , z czego przypada na zarząd 
centralny 178 348 zł., na wyznania 
2 503 zł., na ustrój oświaty 550 284 zł. 
Wzroot wydatków przy zarządzie cen
tralnym tłómaczy się między innem i: 
podwyższeniem urzędowego pauszalu mi
nisterstwa, zwiększonymi wydatkami na 
cele nadzoru nad szkołami i na staty
styczną komisyę centralną, preliminowa
niem sunweucyi 12.000 zł. na Towarzy
stwo artystów wiedeńskich na wzięcie 
udziału w przyszłorocznej berlińskiej 
międzynarodowej wystawie sztuki, wsta
wieniem kredytu n a  r o b o t y  p r z y 
g o t o w a w c z e ,  w c e l u  o d r e s t a u 
r o w a n i a  k o ś c i o ł a  k a t e d r a l n e g o  
na  W a w e l u  w K r a k o w i e ,  na w y
danie dzieła o dawnym przemyśle arty- 
stycznem w Austryi, a wreszcie prel m i
nowaniem siibwencyi na wykopaliska i 
archeologiczne przedsięwzięcia na W scho
dzie. Stosunkowo nieznaczny wzrost w y
datków przy rozdziale „wyznania8 tłó
maczy się tem, że nowe budynki i inne 
urządzena przy z a k ł a d z i e  k ą p i e 
l o w y m  w Krynicy na r. 1896 prel.mi
nowane są o 70.4-30 zł. niżej. Z budże
towego stanowiska ma to jednak tylko 
rachunkowe znaczenie, ponieważ wy
datki n& wj mienione inwestycye zaspa
kajane będą z galicyjskich funduszów 
religijnych i dlatego zmniejszeniu tych 
wydatków odpowiada obniżenie odno
śnych dochodów w pokryciu. Zwiększę 
nie wydatków w ordyneryum funduszów  
religijnych, tłómaozy się zwiększonemi 
pretensyami o uzupełnienia dotacyjne 
dla duchownych. Zwiększenie wydatków  
w ustroju oświaty, rozkłada się jak na
stępuje: Na szkoły wyższe 130.464 z ł ,  
na sikoły średnie 167.984 zł., na ustrój 
szkół przemysłowych zł. 126 595, na spe 
eyalne zakłady naukowe 1 L.000 zł., na 
szkoły ludowe 99 000 zł., na adrainistra- 
cyę fuuduszów na studya 12.051 zł. Przy 
wydatkach na szkoły wyższe i średnie 
zaznaczyć należy, że wydatki na budo
wy tych szkół, pokrywane są przez po 
dejmowanie pożyczek na inwestycye w 
poszczególnych w ydziałach; właściwy 
wzrost wydatków na szkoły wyższe w y
nosi zatem 186 000 zł., na szkoły śre 
dnie 255.384 zł. Wzrost wydatków na 
szkoły wyższe tłómaczy się między in 
nymi wydatkami na rozwój medycznego 
wydziału lwowskiego uniwersytetu, utwo
rzeniem nowych katedr w kilku uniwor 
sytetach itd. Wzrost wydatków na szko
ły średnie spowodowany jest prelimino 
waniem całorocznych wydatków na upań 
stwowione z początkiem 1895/6, a w zglę
dnie utworzone, lub utworzyć się mające 
szkoły (gimnazya w D óóling i Hohen- 
mauth, słoweńskie paralelki w gimna- 
zyum cylejskiem , szkoła realna w Kr. 
Winnicach w Czechach). Nadto na zw ię
kszeń.e wydatków wpłynęło systemizo  
wanie 30 posad nauczycielskich extra  
stutum  i wzrost wydatków na substytu- 
eye. Przyezj nę wzrostu wydatków na 
ustrój szkół ludowych stanowi rozwój 
seminaryów nauczycielskich w Pilznie, 
Libercu, K r o ś n i e ,  Wo k a l u  i S a  na
b o r z e ,  udzielenie z a l i c z k i  g m i n i e  
K r o s n o  na budowę gmachu dla semi- 
naryum nauczycielskiego, wstawienie 
nadzwyczajnego kredytu na dobudowa
nie do 8eminaryum nauczycielskiego w 
S t a n i s ł a w ó w  ie itd.

Wydatki m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  
zmniejszyły się o 5 612 000 zł., z czego 
trzy miliony przypisać należy odpadnięciu 
z wydatków ogó j administracyi kaso 
wej kredytu pomocniczego, wystawionego 
na rok 1895 z powodu trzęsienia ziemi. 
Wydatki ua „aamiuistracyę skarbową8

wzrosły o 874 448 zł. Wydatki „ogólnej 
administracyi kasowej11 zmniejszyły się 
także wskutek okoliczności, że na rok 
1896 przewidziane jest wybijanie krajo
wych monet złotych waluty koronowej, 
tylko w wysokości 70 milionów koron 
(wobec 100 milionów koron w r. z.), a 
wybijanie koron srebrnych tylko w wy
sokości 12 milionów koron (w obec 15 
milionów w r. z ) , wybijanie zaś monet 
niklowych w ogóle odpada. Przy tym roz
dziale znaczniejszego podwyższenia do
znał tylko kredyt „na udzielanie doda
tków subsystencyjnych dla urzędników 
państwowych najniższych czterech klas 
rangi i dla państwowego personalu nau- 
czycielsfiego", a mianowicie z 2.368 000 
zł. na 2,516.000 zł. Kredyt na nadzwy
czajne wsparcia dla innych urzędników 
i sług państwowych preliminowany jest 
tak samo jak w r. z. na 910 000 zł 
W rozdziale „cło8 wydatki są mniejsze 
o 77.760 zł. Przy „należytościach pośre
dnich8 wydatki wzrosły o 446.696 zł. 
Przy rozdziale „sól8 wydatki wzrosły o 
42.691 zł., między innemi z povi odu o- 
tworzenia górniczego budynku szkolnego 
w W i e l i c z c e  i z powodu wierceń g łę 
bokich dla dalszego zbadania pokładów 
soli potasowej w K a ł u s z u .  Wydatki 
przy rozdziale „tytoń8 wzrosły o 457.950 
zł., między innem i z powodu zwiększonych 
zakupów zagranicznych tytoniów. W w y
datkach na „nowe budynki* wstawiono 
między innemi kwotę 65.000 zł. na do
broczynne iustytucye robotnicze. W y
datki na „loteryę* preliminowane są n i
żej o 120.000 zł.

Absolutnie i względnie najwyższy 
wzrost wydatków wykazuje etat m i n i 
s t e r s t w a  h a n d l u ,  wzrost ten w y
nosi bowiem 14,276.030 zł., z czego 
jednak 2,084.564 zł. przypada na e- 
tat długu państwa. Zatem właściwy 
wzrost wydatków wynosi 12,191.468 zł. 
Ponieważ jednak dochody wydziału Laudlu 
podniosły się o 13,586.140 zł., przeto bi
lans tego wydziału w porównaniu z ro
kiem przeszłym jost lepszy o 1,394,672 
zł. Inaczej jeduak przedstawia się b.iaus 
tego m inisterstwa ze stanowiska całego 
budżetu, przy uwzględnieniu zatem tych 
akcyj, które wprawdzie przez ministerstwo 
handlu zostały zainicynoowane, w zg lę
dnie przeprowadzone, których fijansowy  
efekt jeduak znajduje wyraz po części w 
etacie długu państwowego i w etacie 
subw. ncyj i dotacyj. Między innymi takimi 
wydatkami, które właściwie są nakładem  
ministerstwa handlu, zaznaczyć należy 
wydatki na oprocentowanie i umorzenie 
obligacyj pryurytetowych upaństwowionej 
kolei Lwów Czsruiowce-Suczawa w kwo
cie 438.000 zł. Wydatki takie wynoszą 
w sumie 4,579.112 zł., wskutek czego e- 
tat ministerstwa handlu w porównaniu z 
zeszłym rokiem przedstawia się nieko
rzystniej o 3,184 450 zł.

Wydatki na poczty i telegrafy zwię
kszyły Się o 2,683 300, na pocztowe ka
sy oszczędności o 169.140 zł., na budo
wę kolei żelaznych o 2,o34 000 zł., na 
ruch kolei żelaznych i żeglugę parową po
jeziorze bideńsk m o 8,758 370 zł. Wy 
datki na udział państwa w dostarczaniu 
kapitałów na budowę kobi prywatnych 
zmniejszyły się o 369.030 zł. W rubry
ce: „budowa kt l u że laziych 8 prehm.no- 
wane są: na budowę kału H a l i c z -
O s t r ó w  2.186.000 (-(-886.000 zł.); ua 
budowę koLi P o d w y s o c k i e-C li o d o- 
r ó w  2 000.000 zł. ( - f  1,990.000) Preli
minowany na rok lo 9 5  milion na budo
wę kolei S t a n i s ł a w ó w  - W  or o- 
n l e n k a  odpada obecnie. Wzrost wyda
tków na ruch kolei ż th zn ych  tłómaczy 
się po większej części przybytkiem no
wych d ro g , nowem sjstem izowaniem  
personalu itd W nadzwyczajnych wyda- 
tka h na ruch kolei państwowych na 
uwagę zasługuje wstawienie pierwszei 
raty w kwocie 45 000 zł. na budowę 
szkoły ludowej i kaplicy przy kolonii 
robotników kolei państwowej w N o -  
w y m - S ą c z u ,  oraz trzecia rata na u- 
tworzenie drugiego toru na drodze L,vów- 
Ztoczów w wysokości 600.000 zł.

Etat m i u i s te  r s t w a r o l n i c t w a  
wykazuje wprawdzie zm niijszenie się 
wydatków o 230.219 złr., jeżeli się j e 
dnak z preliminarza na rok 1895 od- 
łą-zy przemijające pozycyę na wydatki i 
dochody z funduszów melioracyjnych w 
kwocie 966.603 złr., w takim razie w ła
ściwy wzrost wydatków w etacie rolnic
twa będzie wynosił 730.000 złr. Wobec 
wszakże lepszego stanu dochodów w tym 
etacie, bilans jego ogólny w porówna
niu z rokiem zeszłym pogorszył się ty l
ko o 336 942 złr. Wzrost właśeiwych  
nakłam w państwowyih wynosi 329.194 
złr., wzrost wydatków na ustrój lasów, 
domen i kopalń wynosi 401 190 złr. W y
datki na nagrody wyścigowe zmniejszo
no z 60 000 złr. na 50.000 złr. Podwyż
szenie kredytu na ustrój lasów i domen 
tłumaczy się między innemi większemi 
wydatkami na zakłady przemysłowe i 
na eksploatacyę drzewa we wschodnio- 
gjlicyjskich lasach.

W zrost wydatków e t a t u  s p r a w i e 
d l i w o ś c i  o 384 100 złr. spowodowany 
został w pierwszym rzędzie podwyższe
niem  „zwyczajnych wydatków na admi

nistrację sprawiedliwości w królestwach  
i krajach8 o 481.000 złr. Preliminarz 
zapowiada mianowicie między innemi 
powiększenie personalu przy galicyjskich  
sądach. W extraordinarium, „administra
cyi sprawiedliwości w królestwach i kra
jach" wydatki zm niejszyły się o 96.540  
złr.

Cyfra preliminowana przy e t a c i e  
p e n s y j n y m  wzrosła o 418.000 złr. 
Wydatki rozdziału „ s u b w e n e y e  i 
d o t a c y e 8 wzrosły o 39.050 złr. Etat 
d ł u g u  p a ń s t w o w e g o  wykazuje 
wzrost o 3,828.538 złr. W rozdziale: 
„ogólny dług państwowy" wydatki zm niej
szyły się w procentach o 19.034 złr., 
w umarzaniu długów o 1,856.293 złr. 
W rozdziale: „dług państwowy repre
zentowanych w Radzie państwa królestw  
i krajów" wydatki zwiększyły się w pro
centach o 4,926.043 złr.; w umorzeniu 
długów o 777.222 złr. Ogólne wydatki 
na umorzenie ogólnego długu państwo
wego wynoszą w r. 1896 cyfrę 10,632.637  
złr., z czego jednak tylko 7,287.179 złr. 
renty papierowej i srebrnej na cele u- 
morzenia obrócone zostanie, a więc o 
1,873.296 złr. mniej, niż w roku 1895. 
W rozdziale: „administracya długu pań
stwowego8 wydatki preliminowane są 
niżej o złr. 194.856.

B. Pokrycie.

Ogólna cyfra pokrycia preliminowana 
jest na 662,902.808 zł., a więc w sto
sunku do ustawy finansowej za rok 1»95 
wyżej o 18,384 112 zł. Po odliczeniu je
dnak przemijającej pozycyi na fundusz 
melioracyjny i wydatków annuiterowych 
na pożyczki inwestycyjne w poszczegól
nych wydziałach w , sumie 2,115.256 
zł., wynosi podwyższenie pokrycia zł. 
17,235.459.

Pokrycie w rozdziale „rada m ini
strów8 preliminowane jest wyżej o zł. 
12 800 na podstawie wzrostu przychodu 
z dzienników urzędowych.

Preliminarz pokrycia w rozdziale „m i- 
n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z 
n y c h "  wzrósł o zł. 39.655 z powodu 
pom niejszych reform administracyjno- 
ekonomicznych.

Etat pokrycia m i n i s t e r s t w a  o- 
ś w i a t y  i w y z n a ń  zmniejszył się  
o 84.500 zł. Wynika to stąd, że docho
dy w dziale „wyznania8 zmniejszyły się 
wskutek ubytku przychodu z majątków 
funduszu relig ijnego, jakotei wskutek 
pokrywania w niższej mierze wydatków 
na zakład kąpielowy w Krynicy z zakła
dowego majątku religijnego funduszu 
o 108.340 zł. Z drugiej strony pokry
cie w dziale „oświata8 podniosło się o 
23 520 zł.

W etacie m i n i s t e r s t w a  s k a r -  
b u ogólna cyfra dochodów podniosła się
0 5,040.360 zł. wskutek preliminowane
go wzrostu wpływów z podatków pośre
dnich i bezpośrednich. W szczególności 
obliczone są dochody z podatków bezpo
średnich wyżej o 1,174.400 zł., z czego 
między innemi przypada na podatek 
gruntowy 200.000 zł., na domowy zł.
188.000, na zarobkowy zł. 251.000, na 
dochodowy 527.000 zł. Przy podatku 
gruntowym należy podnieść, że zniżka 
w roku 1894 wynikała z nieurodzajów
1 klęsk elem entarnych, jakie nawiedzi
ły Czechy w roku 1893; na podstawie 
zaś wpływów za rok 1895 można li
czyć na podwyższenie dochodów w roku 
1896.

Prel. j  inarz n a l e ż y t o ś c i  c ł o 
w y c h  wykazuje podwyżkę w sumie zł. 
1,228.110.

Ogólna cyfra wzrostu pokrycia w dzia
le :  p o d a t k i  p o ś r e d n i e  wynosi zł. 
6,400.334, z czego zł. 3,758 230 przypa
da na podatki konsumcyjue. Zaznaczyć 
tu należy podwyżkę dochodu przy poda
tku od piwa o 1,060.000 zł., od cukru 
o 2,000.000 zł., od tytoniu o 1,309.450  
złotych.

Z  podatków pośrednich preliminowa
ny jest niżej d o c h ó d  z l o t e r y i
0 220.000 zł., ponieważ kolektury au- 
stryaekie przestały przyjmować wkładki 
na loterye w Budapeszcie, Temeszw&rze
1 Sybinie.

Ogólna administracya kasowa wyka
zuje dochód mniejszy o 1,732.770 zł. 
Um niejszenie jest natury rachunkowej, 
wynika bowiem głównie z obniżenia się 
dochodów, pochodzących z puszczenia w 
obieg zdawkowej monety koronowej.

W etacie m i n i s t e r s t w a  h a n -  
d 1 u pokrycie jest w stosunku do roku 
1895 wyższe o 13,586.140 zł. Wzrost 
ten polega na podwyżce preliminarza 
przy właściwym zarządzie państwowym  
o 184.320 zł. Dalej wynosi plus w za
rządzie poczt i telegrafów 2,168.040 zł. 
w pocztowych kasach oszczędności zł. 
169.1%0, prr"y budowie kole1 państwo
wych 659.240 zł., w zarządzie kolei pań
stwowych i żeglugi parowej 10,730.130  
z ło tu  h.

Udział państwa w czyetym zysku ko
lei ces. Ferdynanda, wciągnięty został 
w budżet, podobnie jak w roku 1895 w 
kwocie 1,300.000 zł.

Preliminarz dochodów m i n i s t e r 
s t w a  r o l n i c t w a  wykazuje pozornie 
w stosunku do roku poprzedniego zniżkę
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o 573.161 zł., która jednak po odlicze
niu przemijającej pozycji na fundusz 
melioracyjny z preliminarza za rok 1895, 
zamienia się na podwyżkę w dochodach 
o 393.442 zł. Na cyfrę tę składa się 
przychód we właściwym  zarządzie pań 
stwowym w sumie 14 235 zł., oraz przy
chód w zarządzie lasów, domenów i 
przedsiębiortw górniczych w sumie zł. 
379.207.

Zmniejszenie się preliminarza p kry
cia w m i n i s t e r s t w i e  s p r a w i e 
d l i w o ś c i  o 17 900 zł. wynika z m niej
szego zbytu wyrobów, produkowanych w 
zakładach karnych.

W etacie d ł u g u  p a ń s t w o w e g o  
wstawione jest pokrycie wyższe o sumę 
521.960 zł.

Z a r z ą d  d ł u g u  p a ń s t w o w e g o  
wykazuje cyfrę pokrycia niższą o 137 260 
zł. w stosunku do r. 1895.

Oochody smutnej rocznicy.
(Koresp. Gaz. N ar.)

Tarnopol 24 października.
Dziś jako w setną rocznicę ostatecznego 

rozbioru Polski, zostało za staraniem komi
tetu obywatelskiego odprawione w rz. kat. 
kościele tutejszym nabożeństwo żałobne za 
Bpokój duszy wszystkich wiernych bojowni
ków za niepodległość ojczyzny. Nubcżiństwo 
było bardzo uroczyste, katafalk pośrodku 
nawy kirem szczelnie okryty i łańcuchami 
żelaznemi powiązany i rzęsiście oświetlony, 
:v na trumnie za krzyżem św. ustawiony 
był biały orzeł wznoszący skrzydła, zresztą 
nie był żadnych ozdób ani kwiatów.

Mszę św. o godz. 11 przed południem 
odprawił ks. kanonik Jauer, podczas której 
Towarzystwo przyjaciół muzyki odśpiewało 
piękną mszę żałobną, a panie Glogierowa 
i Wszelaezyńska zebrały na oświatę ludu 
zwyż 40 zł.

Świątynia była zapełnioną pobożnymi; 
przeważnie z inteligencyi, a podczas nabo
żeństwu panowała najzupełniejsza cisza. N a
strój poważny i żałobny malował się na ka 
żdej twarzy.

Po mszy św. i odprawionym kondukcie, 
odśpiewała cała publiczność hymn „Ii >te 
cos Polskę1*.

F r y s z t a k  25 października.
Na prośbę członków Czytelni ludowej 

we Frysztaku odprawił ks. proboszcz P ru 
sak w setną rocznicę rozbioru Polski uro
czyste nabożeństwo błagalne, na które para
fianie licznie się zgromadzili. Do mszy s łu 
żyli Sokoły z Frysztaka, a chór ochotniczej 
straży pożarnej odśpiewał: „Sto lat niewoli", 
„Boże ojczt" i „Z dymem pożarów*. Pod
czas nabożeństwa urządzili włościanie sk ład
kę na g imnazjum cieszyńskie i zebrali 3 zł. 
2 U Ct , które gdzie należy odesłano.

K B O N JL K A .
Lwów dnia 25. października.

W i e c z ó r  u r o c z y s  y  w sali ratuszo
wej iczpoczął się odśpiewaniem przez chór 
Echa „Pwsui nudź ejiu Stohlego, poczem 
pLof Majerski wygłosił przepiękny odczyt na 
trmat „Upadek 1'olskl", w którym skreślił 
dzieje uai ilu, rozkwit jego, powody upadku 
i wreszcie s-in  tin itoy f-ki rozbioru. N-j 
Więr.j Qvcug; pt święcił n.owca czasom królów 
elekcyjnych i pauuwauin króla Stanisława 
Augusta, a zachęcając do usilnej i wytrwa
łe j pracy, dla dobra i ku odrodzeniu naro
du, tikoii-zył tło w a im ; „Kruńmj s ię !  Broń 
my dopct,i czas !“ P .  Władysław Janikowski 
wygłosił następnie wiersz Adolfa Suuucra, 
a napisany „N a dzień 24 października" i od
czytał ważniejsze telegramy, któryth około 
sto z kraju nadesłano. Z kolei przemówił do 
zebrany, h pięknie i serdecznie Rnmauowicz, 
a odśpiewann m przez chór „J ts icze  Polska 
nie zginęła**, podniosły t n wieczór za 
kończono.

Z szeregu telegramów, jakie wczoraj 
otrzymał komitet obywatelski, urządzający 
obchód setnej rocznicy rozbioru Polski, a 
które odczytano na uroczystym wieczorze 
w ratuszu, podajemy następujące:

Ze S t r y j a .  „Łączymy się z wami ca
ł ą  duszą w dzisiejszym bolesnym obchodzie. 
Sokół.*

Z C z e r n i  o w i e c .  „Ujrzeć wolną pra- 
guiemy lab umrzemy dla uiej. i  ow. a ka 
dem ików „Ognisko*.

Z K a ł u s z a .  „Sokół kałuski w dniu 
żałoby narodowej łączy się z wami duchem 
i sercem pod hasłem dla dobra Ojczyzny".

Z C z e r n i o w i e r .  „Pokonanej ale nie 
upadłej a idącej w blaski Matce Ojczyźnie 
przysięgę wierności do skonu ponawia dzi
siaj kresowa drużyna Sukełu bukowin 
skiego".

Z K a ł u s z a .  „Łączymy się z waiui 
w dniu dzisiejszym z wiarą w pomyślną 
przyszłość Ujczyzuy. Następuje 52 podpi- 
sów“ .

Z Z a ł o z i e c  od ks. Krechowieckiego. 
„Po błagalnem nabożiństwie Sokół i oby
watele rodacy łącząc się w rozpamiętywa
niu w dniu lecznicy, odsyłają zebrany 
„grosz sierocy “ na szkołę polską w Białej j 
wprost do Krakowa".

Z S o f i i .  „Zebrani w dniu smutnej ro 
cznicy, myślą łączymy się z wami. Tow a
rzystw o polskie w So fiiu.

Z C i e s z y n a .  „R apamiętywanie upad
ku niech nam będzie bodźcem do praoy nad 
odrodzeniem. Wytrwał i organizacyą, świa
domą ctlu pracą, krzepmy t potęgujmy siły 
uarodowe, stwierdzajmy, że. żyjemy, a po
mni świetnych tradyryj pm szłości,  budujmy 
lepszą przyszłość i mez.oniną wiarę w osią
gnięcie skutecznego celu. W tej myśli ł ą 
czymy się z wami w obchodzie dzisiejszej 
rocznicy. (Podpisy)."

Z B u c z  a c z  a. „Duchowi i myśli pol
skiej zawsze cześć i sława. D r. K rzy ża 
nowski*.

Z T ł u m a c z a .  „Sto lat nam w krw a
wej minęło pokucie —  Pociesz nas B o ż e! 
niech Polska nam wróci! K s. Saw au.

Z apisk i o so b iste . Namiestnik książę 
Euó.achy Sangusiko, przybył z Wiednia do 
(fanmisk.

| Wiadomości djecezyalne. Ri.-kat.
archidyecezya lwowska: Katechetą semina-
ryum nauczycielskiego męskiego we Lwowie 
zamianowany ks. Józef Boczar. Jurysdykoyę 
otrzymał O. Stanisław Załęski T. J. Kon
kurs parafialny z pomyślnym skutkiem zło
żyli k s ię ża : Franciszek Malnowski, Antoni 
Moczarowski, Karol Trembecki, Mikołaj Trę- 
bicki i Antoni Wiśniewski.

Dyectzya krakowska : Instytuowani ka
nonicznie; ks. Wojciech Łapiński na pro
bostwo w Bolechowicach, ks. Wojciech Ko- 
walówka na probostwo w Leńczach górny h, 
ks. Wojciech Siedlecki na probostwo w Mo
gile. Zrezygnował z probostwa w Rad >czy 
dla stanu zdrowia ks. Józef Karaś. Adtni 
nistratorami mianowani: ks. Michał Króli
kowski w Sauce, ks. Wojoieih Konieozny w 
Radoczy ezcurrendo z Grabuszyc. Konkurs 
na probostwo w Sauce rozpisany został z 
terminem trwania do dnia 10 listopada; na 
probostwo w Radoczy do końca listopada; 
na posadę katechety w szkołach ludowych 
w Nowym Targu do dnia 25. października; 
na posadę katechety w XIII szkole ludowej 
w Krakowie do dnia 1. listopada.

Mianowani : ks. Andrzej Klimmak dele
gatem Ordynaryatu w okręgowej Radzie 
szkolnej w Wadowicach; ks. Maeitj War- 
muz komisarzem biskupim dla zgromadzenia 
SS. Zmartwychwstanek w Kętach; ks. dr. 
Józef Caputa pomocniczym kbtechetą w 
szkole reainejw Krakowie. Przeniesiony ks. 
Bartłomiej Boba z Lencz do Mikuszowie na 
ekspozyta. Wysłani na 3tudya do Ins- 
bru< k a : ks. Kazimierz Rzeszódko i kleryk 
Szymon Hanuszek.

Zmarli: ks. Chryzolog Szarz;ński, ka
płan Zakonu OO. Paulinów; ks. Wacław 
Nowacki, kapłan Zgromadzenia 00 . Zmar
twychwstańców; ks. Witalis Kułacz, kapłan 
Zakonu 0 0 . Bernardynów w Krakowie; 
Brat Szymon Solecki, z Zakonu 0 0 . Jezui
tów; Brat Stanisław Kałużyński, z Zakonu 
0 0 . Franciszkanów.

S to lic a  gr .-or . m e tr o p o lity  ir Czcr 
n low caoh  ma być obsadzoną już w pier
wszych dniach listopada. Gaz<ta Polska 
pisze, że metropolitą mianowany będzie do
tychczasowy wikary jeneralny i administra
tor ks. Arkadyusz Cznperkowicz, a dodanym 
mu będzie jako wikary jeneralny archiman- 
dryta ks Hilarion Filipowicz, obecnie prze- 
Łż uy klasztoru w Suozawicy. W składzie 
konsystorza mają nastąpić pewne zmiany. 
Na emeryturę przejść mają archimandryci: 
dr. Jan Zurkan (Curkanowicz) i dr. Bazyli 
Iiasiewicz.

Z a ręczy n y . K uryer warszawski do
nosi o zaręczynach p. Witolda Lewickiego, 
posła do Rady państwa z panną Krzykow- 
ską, Warszawianką, znaną pianistką.

E g za m in  z rachunkowości ogólnej 
przed komisją egzaminacyjną w Namiestnic
twie złiżyli pp.: Emilian Kulikowski z Bar- 
szczowic, Wiktor Schwarz z Tarnopo'a, Jan 
Lewicki ze Lwowa, Klein z Podgórza, Mi
kołaj Trybarski i Antoni St&erz z Krakowa 
i Kaz, Morelowski ze Lwowa.

P r z e je c h a n ie . Gospodarz z Basiówki 
Antom Morawski przejechał wczoraj w po 
łudnie na ul. Trzeciego Maja, wyrobmcę 
Maryę Staś ciężśo ją Kalecząc.

Pożyczy t sobie. Pan M. B. pożyczył 
snbie jeszcze w marcu duże futro niedźwie
dzie od przyjaciela LWtgo p. Leopolda Stau- 
b»ra z Nowego Sącza i dot^d go nie oddał. 
Wczoraj przyłapano p, M. B, gdy chciał 
sprzedawać, odebrano ma je więc i złożono 
w policji.

Pomysłowy złodziej. Służąca Marya 
Guezuiowska idąc do służby złożyła swój 
kufer z rzeczami u M sli Silber zamieszka 
lej w Kiepurowie. Dowiedział się o tem An- 
leni Wirobec i ptszedł onegdaj do Silbero- 
wej, wmówił w nią, źe ftuszniowska u- 
maiła w szpitalu i jemu rzeczy te przed 
śmiercią zapisała. Wydany przez Silberową 
knfer z garderobą sprzedał Wurobecki żydom.

O gień k o m in o w y  wybuchł wczoraj o 
6. rano na Cborążczyźnie w łi źni Duchiń- 
skiego.

Ze swawoli uderzył na Podwalu Wa
lery Jabłoński syn gleizleruika, kamieniem 
wieśniaka z Komarna Fedka Kukurowicza 
tak silnie, że musiano go odwieźć do sta- 
cyi ratunkowej, gdzie mu ciężką ranę na 
skroni opatrzono.

Dobry ptaszek. Do zajazdu pod 1. 20. 
na ul. Szpitalnej wbręoił się Ilko Noga, 
wsiadł aa wóz wieśniaka z Rikitny Imka 
Postrady i zaeiąwszy konie począł z wozem 
uciekać. Służba hotelowa przytrzymała a- 
toli psinysłowegu k-niokraJa.

Drożna łu n a  zaalarmowała wczoraj o 
*/,7 wieczorem mieszkańców miasta, a stiaż 
pożarna wysłała w stronę łuny jeden tren, 
który dularł aż do Malechowa. Po przeko 
nauiu się jednak, że pożar szerzył się aż 
za Źy daty czarni powrócono do miasta.

Jłs s to ja ło w s h i, jak donosi Wiener 
lu y b la tt,  jeszcze z Cieszyna wysłał do 
nuncjatury wiedeńskiej protest przeciw na 
kazowi opuszczenia Austro-Węgier i udania 
się w ciągn dni 8 do swej dyecezyi anti- 
warskiej w Czarnogórze, obecnie zaś przy 
był, aby osobiście poprzeć u nuncjusza ks. 
Agiiardego ctfuięeie tego nakazu. W tym 
celu zgłosił się onegdaj w pałacu nuncju
sza, a gdy w owym czasie kilku biskupów 
z ks. nuncjuszem konferowało, polecono mu 
przybyć ponowuie około godz. 3 po połud, 
Gdy o tej porze zjawił się znowu, spotkał 
się z ks. Agliardim w przedpokoju, w chwi
li, gdy tenże wyprowadzał br. Dipanli’ego. 
Ks. Stojałowski przedstawiwszy się, cel 
swego przybycia oznajmił. Ks. nuneyusz 
chwil kilka tylko z nim rozmawiał, zape
wniając go, że otrzyma pisemną Odpowiedź 
na swój protest, powołujący się na orzecze
nie kousilium trydenckiego, i i  nuneyatury 
nie mają się mięszaó w sprawy jurysdyk
cyjne.

M ad c h o le r y  w kraju w dniu 24.
października 1895 przedstawia się w sposób 
następujący : Pozostało w leczeniu z dni po
przednich osób 26, zachorowało osób 5, 
wyzdrowiały 4 osoby, umarło osób 3, po
zostaje w leczenia osób 25.

Nadn życia w wojska. Czytamy w 
Gazecie P okuckiej: „W rynku w Kołomyi 
wobec tysiąca zgromadzonych i przechodzą
cych obywateli maszerował oddział piechoty 
z pułku 24. Na rozkaz: „baczność — w 
prawo patrz**, oddał oddział pokłon hono
rowy przechodzącemu właśnie ofiosrowi-prze
łożonemu. Pluton, w którym znajdowali się

prawie sami rekruci, wykonał rozkaz podług 
możności, o ile naturalnie 2 tygodniowy po
byt przy wojska mógł ich w ćwiczeniu ta- 
kiem udoskonalić. Tylko jeden rekrut Wa
syl nie zdołał zwrotem głowy zaspokoić ży
czeń idącego obok niego podoficera. Zamiast 
więc odpowiedniego pouczenia nastąpiło u- 
derzenie kolbą i Wasyl poległ w obronie 
ojczyzny. Przywołani na miejsce czynu le
karze przywrócili do przytomnośol poległe
go bohatera, w chwili jedDak, gdy artykuł 
ten piszemy, walczy b edak w szpitalu z 
życiem*.

Z Wadowic piszą pod dniem 23. bm. 
Dzień dzisiejszy był dla Wadowic prawdzi
wie feralnym. W nocy wkradli się złodzie

je do sklepu Z. Klugera w rynku i zabrali 
mu z zamkniętej sztifiidy około 1,500 zł. 
gotówką, książeczkę Kasy oszczędności na 
800 zł. i towary galanteryjne; drugiemu zaś 
kupcowi w tym samym domu, Glasnerowi, 
w ten sam sposób zrabowali 100 zł. Zło
dzieje musieli być z rozkładem obu sklepów 
doskonale obeznani. Rzecz dziwna, że stróże 
nocni, oraz policja, naprzeciwko posterunek 
mająca, żadnego ruchu w domu w nocy nie 
zauważyli. — Drugim wypadkiem dnia by
ło zgłoszenie się dobrowolne fankoyonaryu- 
sza kolei północnej M. do proknratoryi, gdzie 
zeznał, że w przeciągu 6 tygodni, w któ
rym to czasie zastępował kasjera osobowe
go i pakunkowego, sprzeniewierzył 600 do 
700 zł. na szkodę kolei. — W południ# 
wreszcie wyskoczył z okna koszar 56 pp. 
młody rekrut i potłukł się ciężko. Jak na 
jeden dzień i małe miasto, wrażeń za wiele

Ż yw a pochodnia. Strasznego czynu 
zemsty dopuśoili się deufraudanci okowity 
galicyjskiej, włościanie z wsi Kocudza, w 
powiecie biłgorajskim. W powrotnej drodze 
z Galicyi wracali oni w liczbie pięciu obła
dowani pęcherzami z okowitą, a cheąc się 
zemścić na w współtowarzyszu, Janie Raw
skim, rozpruli mu pęcherz z okowitą, która 
się polała na ubranie Rawskiego i wtedy 
przytknęli do ubrania zapaloną zapałkę. W 
jednej chwili płomień objął nieszczęśliwego, 
który płonął jak pochodnia, a jakkolwiek 
przerażeni swym okrutnym czynem kontra- 
bandziści chcieli na płonącym ogień uga 
sió, nie mogli już tego dokonać. Rawski 
odniÓBł śmiertelne oparzenia.

Morderstwo w Czerniowcacli. Czer 
niowiecka Goneta Polska  donosi o morder
stwie spełnionem na ulicy w środku Czer- 
niowiec: „Ubiegłej niedzieli wczesnym ran
kiem przechodnie spostrzegli na ulicy Pu- 
mnnla przed doiuem 1. 4 leżące w rowie 
zwłoki mężczyzny, zwłoki były zupełnie na
gie; opodal tylko leżał pasek skórzany, ja
kim opasują się wieśniacy. W denacie roz
poznano 60 letniego zarobnika Georgi Bi- 
łeja, rodem z Borowiec, zamieszkałego stale 
w Czerniowcach i znanego z nałogu pijań 
stwa. Wedle zeznań pozostałej żony, wy
szedł on w sobotę wieczorem z domu i był 
odziany ciepło; na ramionach miał krótki 
kożuszek bez rękawów. Zdarzało się nieje
dnokrotnie, iż Biłej dopiero rano powracał 
do domu z hulanki, więc też i tym razem 
żona spała spokojnie. Na zlecenie lekarza 
miejskiego dr. Flmkeia zwłoki przeniesiono 
do trupiarni, gdzie odbyła się obdukcja są 
dowo lekarska. Na szyi stwierdzono sine 
odciski, które świadozą, że Biłej padł ofiarą 
zbrodni morderstwa, a mianowicie znistał 
uduszonym i zapewne następnie przez zbro
dniarza odartym z odzienia". Z powodu te
go zuchwałego morderstwa, na ostatniem 
posiedzeniu czerniowieckiej Rady miejskiej 
wniósł dr. Załoziecki interpelację z żąda
niem zapewnienia mieszkańcom większego 
bezpieczeństwa, przyczem przypomniał, że 
przed paru miesiącami w analogiczny spo- 
sób zamordowano u nas także pewnego wie
śniaka i zbrodniarza dotychczas nie odkryto, 
lont radni takie podnosili brak odpowie
dniego dozoru w mieście, po którem furmal- 
nie włóczą Bię opryszki.

Serdeczności graniczne pomiędzy 
oficerami rosyjskimi i austryackimi — pisze 
ozerniowiecka Gazeta Polska — wchodzą 
coraz więcej w modę. Przed tygodniem cały 
oddział kawaleryi rosyjskiej wybrał się z 
Kamieńca Podolskiego przez granicę do Bo
jan, aby złożyć wizytę ofioerom, stojącego 
tam załogą pułku huzarów imienia w. ks. 
Włodzimierza. Grono gości sktanało się z 
oficerów kozaków dońskich, kubańskich i te- 
reckich, artyleryi konnej i straży gramozuej. 
Huzarzy przyjęli ich bardzo gośoinnie, opro
wadzili ich po koszarach i stajniach, a wre
szcie zaprosili ich na przekąskę, którą urzą 
dził komendant stacji rotmiBtrz Packuer. 
Wprawdzie goście i gospodarze me wiele 
między sobą mówili, nie mogąc porozumieć 
się wzajemnie, ale brak słów zastąpiło w i
no, jedyny, zdaje się, łącznik, jaki mógł 
jeduoczyć to zgromadzenie. Nie brakło oczy
wiście wzajemnych toastów.

A resztow an ie  w jek o d źcd w . Z Ber
na dono-zą; W tutejszem biurze wyohodź- 
ićw Miolna z Bremy aresztowauo 22. bm. 
czteiuntoie osób, a mianowicie 7 agentów 
tegoż biura i 7 młodych mężczyzn wychodź
ców z których sześciu pochodzi z Galicyi. 
Wjehodźnów po przesłuchaniu puszczono na 
wolną stopę, agentów zaś odstawiono do zą- 
du karnego.

W ystaw a p r z e m y s ło w a  W. Ks. Po
znańskiego przyniosła 50.000 marek nad
wyżki doohodów nad wydatkami. Z fundu
szu gwarancyjnego zaczerpnięto jedynie
10.00O marek, przyznanych przez miasto 
Poznań komitetowi wystawowemu a fonds 
per da.

W kwestyl kobiet-lekarek. N . fr .
Preuse dowiaduje się, że wskutek uchwały 
kolegium profesorów wydziału lekarskiego 
w uniwersytezie wiedeńskim, zbiera się w 
najbliższym czasie komitet, aby okrtśl.ć za 
sadniezs stanowisko, jakie kolegium ma za 
jąć wobec kwestyi dopuszczenia kobiet do 
studyów lekarskich.

Milion zł. przeszło z rąk Wiedeńczy
ków, zaufanych w siły „Tokio1* w ręce an
gielskie. Tyle bowiem wedle obliczenia 
bnchmekrów wynosiły znkłady Wiedeńczy
ków na swego ulubieńca, tak sromotnie po
bitego w Newmarkt w Anglii. W każdym 
razie jest to dowodem, że zakłady wyścigo
we w Wiedniu szalenie kwitną.

O k ra tn ik . W Lubeoe aresztowano w 
zeszłym tygodniu Juliusza Onczay, dyrek
tora orkiestry, złożonej z młodych dziewcząt, 
z któremi odbywał tourn ie  artystyczną po 
Niemczech półnoonyoh. Większość tych dzie

wcząt pochodziła z Austryi. Jedna z nich 
córka wiedeńskiego muzyka Apoloniusza 
Funda, zdołała ukradkiem donieść rodzicom 
swym o okrutnem obchodzeniu się Juliusza 
Onczay z nią i innemi. List jej ogłosił wie
deński E xtrabla tt, co zwróciło uwagę po- 
lioyi i spowodowało aresztowanie nieludz 
kiego dyrektora. Znęcał się on nad dziew 
czętami w sposób okropny, ćwiczył je 
szpicrutą aż do krwi, przywiązywał sznu
rami do krzeseł lub do haków w ścianie. 
Przed kilku miesiąocmi, podczas pobytu 
orkiestry w Hamburgu, jedna z dziewcząt, 
Julia Faltinek, wniosła do sądu skargę, iż 
ją piekł rozpakuemi szczypcami; ua dowód 
pokazywała ranę na plecach. Onczay potra
fił się jednak uniewinnić i zmusić dziewczę
ta, aby świadczyły, że się z niemi obchodzi 
dobrze. Karolina Fonda poprzednio już 
chciała donieść rodzicom o tem pastwieniu 
się, ale dyrektor liet jej przejął i za karę 
przez 30 godzin jeść jej nie dawał i kazał 
jej odbywać tak trudne ćwiczenia, że o- 
mdlewała kilkakrotnie Polieya zeszedłszy 
niespodzianie, znalazła w mieszkaniu Ou- 
otaya szpicrutę i inne narzędzia tortur. 
Dziewczęta, przeważnie młodziutkie od lat 
13 do 17, dowiedziawszy się, że je uwol
nią od tyrana, opowiedziały o wszystkich 
Swych udręczeniach. Sprawa Ou zaya będzie 
rozpatrywaną niebawem.

D o b ro d ziejstw a  rządu w ło sk ie g o .  
Pewien poeta włoski z powodu uroczystości 
20. września napisał hymn satyryczny, w 
którym Bławi drogie skutki zjednoczenia 
Włoch, to jest liczne podatsi, jakie spływa
ją na obywateli tego państwa.

Są między innemi takie zwrotki, które 
powtarzamy według następstwa wierszy, o- 
czywiście bez rymowania ich.

Opiewam boga twa handlu,
Miary i wagi,
Podatki domowe,
Podatek od powozów.

Podatek graniczny,
Podatek od drzwi i okien, 
Podatek od trunków 
I  od niernohomośoi.

Opiewam podatek kolonialny,
Podatek od hypotek,
Podatek od mularzy,
Podatek od BZewców.

Podatek od Boli i kawy,
Podatek stemplowy,
Podatek od tytoniu,
Podatek od doehodu.

Podatek od fabryk 
I stowarzyszeń,
Od nominacyj 
Od promocyj - itd. itd.

O F I A R Y .

W setną rocznie; 3 rozbioru Polski zło
żył za pośreduiotwem administracji Gaz 
Kar. WP. Leopold Keuopacki 10 korou na 
budowę szkoły polzkiej w Białej.

W dniu setnej rocznicy rozbioru złożyli 
w naszej administracji pp.: S L., P. J., 
K. K. i P J . 7 zł. na rzecz szkoły poi 
skiej w Białej.

Zmarli. Aleksandra z książąt Maurooor- 
dato lir. Struiyńika, wdowa po śp. Juliu
sza, Który przed ktlkunastu laty znany był 
w naszej literaturze pod pseudonimem Ber- 
lieza Sasa, zmarła wczoraj w Krakowie. 
Hr. Juliusz należał niegdyś do najbogatszych 
panów Ukrainy, tak, że jego majątek liczo
no ua 15 milionów rnbli. Ale fortuna ko
łem się toczy. Mienie stopniało, on sam pod 
koniec życia chwycił się z konieczności pió- 

,.ś, a gdy umarł, wdowa po nim znalazła 
się w bardzo ciężkioh warunkach, tak, że 
niedługo do jej ubożuchnego mieszkanka 
zajrzała nędza. A mimo to harda mieszkała 
w niej dusza. Jałmużny nie ohciału, pię- 
knemi robótkami UBiłowała byt swój utrzy
mać. Trwało to jakiś czas, ale gdy z wie
kiem wzrok osłabł, robótki musiała odło
żyć, i z wyoieńozeni.i i nędzy zakończyła 
biedna smutny żywot...

W Żabiu, na przysiółku Szybene pod 
Czarnohorą, a niemal ua ostatnim krańcu 
Polski, zmarł 12. bm, Józ f Bensdorff żoł
nierz z r. 1848. Gałą kampanię węgierską 
odbył, służąc w korpusie Dembińskiego, ja
ko audytor. Gdy Dembiński UBtąp'ł, śp. 
Bensdorff przeszedł pod dowództwo węgier
skie i brał udział w bitwie pod Kapolną. 
Zmarły był bardzo wykształconym człowie
kiem i poBiadał wielki mir u hucułów. We 
wszystkich sprawach swoich odnosili się oni 
do śp. Bensdorffi, powiadając stereotypowo: 
„treba Bensora popy taty*. W ostatnioh Ja- 
uoh pełnił obowiązek dozorcy iasowego w 
skarbie żabiowskim. Huouli sprawili mu 
pogrzeb iśoie kozacki. Poohowali go ua al- 
pie, gdzie mieszkał, pod Czarnohorą, pod
czas pogrzebu strzelali mu z „puszek" i 
grali na trombitach,

W Torze d>l Greco zmarł 23. bm. Ru- 
gierro Bonghi, pnbiicystu i polityk włoski. 
Bunghi urodził się w Neapolu w r. 1828 ; 
miastu rodzinne porzucił w bardzo młodym 
wieku. We wszystkich większych miastach 
włuBKich działał i wywierał wpływ w cią
gu swego długiego żywota. Rewolucjonista 
w wieku młodzieńczym, doszedLzy do dej- 
rzałośei równocześnie był literatem, dzienni
karzem, profesorem, nauczycielem prywa
tnym, estetykiem, filozofem, posłem, nieje
dnokrotnie ministrem; przyjmowił również 
czynny udział przy odkopywaniu starego 
Rzymu. Zmarły był gorliwym stronnikiem 
Francyi. Na polu literackiem zadebiutował 
w r. 1847, na polu dyplomatycznem w r. 
1848 jako att.icl « przy ambasadzie rządu 
ueapoiitańskiego w Rzymie. Z dzieł jego do 
największych należą: „Życis i epoka Yalen- 
tyua Fasini", „Historya finansów włoskich*, 
„Mnich, papiti, król*, Leon XIII i W ło
chy", Portrety współczesne: Cumir, Bis-
mark, Thiers**, „Historya rzymska** i wiele 
innych. Podczas dwuletniej karyery mini- 
steryalnej (1874—76) Bonghi zdobył ogólne 
uzsanie wprowadzeniem szeregu reform w 
ustawach uniwersyteckich.

Z Koła literacko artystycznego. 
We wtorek 29. bm. ks. prałat Jan Guu- 
towski odczyta awój naświeższy utwór, osnu
ty na tle styczniowego powstania pt. „Na 
śmierć*. Początek o godz. 8. wieczorem. 
Wstęp wolny dla członków „Kołu** z rodzi
nami oraz dla osób przez niob wprowa
dzonych.

Z Sokoła. Z dniem 1. listopada otwar
tą zostanie godzina ćwiczeń gimnaslyoznyob 
dla Btarsiych pań. Ćwiczenia odbywać się 
będą we wtorki, czwartki i soboty w gedi. 
4— 5. popołudniu.

Sztuki piękne
R epertuar teatralny. Dziś w sobotę 

znakomita kouiedya w 4 aktach Narzy niski ego 
pt. „Pozytywni*. Wyborna obsada sztuki 
(Stachuwiczowa, Cichooka, Bednarzewska, 
Fiszer, Hierowski, F-ldmau, Woleński, 
Chmieliński, Trapezu itd.) zapewnia dzisiej
szemu przedstawieniu wielkie powodzenie.

W niedzielę popołudnia „Żydzi* keue- 
dya w 4 aktaih J. Korzeniowskiego. Wie- 
czór po raz czwarty „Ośla skóra** czaro
dziejska krotoehwiła ze śpiewami i tańcami 
w 16 odsłonach przez ClaiiTille’a i Lau- 
reuoina.

* Koncert Alfreda Giiiufolda odbędzie 
się we Lwowie 6. listopada w sali -Domu 
uarodnego z programem bardzo obfitym, -i’

* „U kolebki teatrn** (ustęp z dzie
jów sceny warszawskiej) 1765— 1777. —

Teatr Bogusławskiego* (ustęp i  dziejów 
sceny polskiej (1778— 1794. — „Bogusław
ski we Lwowie" (ustęp z dziejów sceny pol
skiej) 1795 — 1799. Skreślił Stanisław 
S c h u i i r - P e p ł o w s k i .  —  Lwów. — Ja
kubowski i Zadurowicz. 1895.

„Trzy broszury, których tytuły powyżej 
wymieniamy —  pisze krakowski Czas —  
stanowią trzy nader interesujące rozdziały 
dla historyi teatru w Polsce. Osnute na tle 
wiarogodnych źródeł, rzucają jasne światło 
na działalność Wojciecha Bogusławskiego, 
tudzież na znaczenie cywilizacyjne seeny n 
nas, znaczenie tak dosadnie już scharakte
ryzowane przez jednego z najznakomitszych 
polskich mężów stanu i patryotów, Adama 
ks. Czartoryskiego, w rozprawi# o teoryi 
dramatu, figurującej, jako przedmowa do 
komedyi Panna na wydaniu, napisanej 
przez niego i wystawionej w teatrze war
szawskim w 1774 r., a drukowanej nieco 
później. P. Stanisław Pepłowski — jak 
wiadomo —  od dawna poświęca się z za
pałem badaniu przeszłości teatru w Polsce, 
a prace jego w tym kierunku cieszą się 
zwykle powszechnem uznaniem i powodze
niem księgarskim. Do najudatniejszych i 
najbardziej zajmująoych, równie treścią jak 
i formą zaliczyć naloty trzy ostatnie szkice. 
Posiadają one nieprzemijającą wartość".

Ze sztn k i. Z Paryża piszą: (W. K.) 
„W kolonii artystycznej paryskiej sporo ru
chu jest do zanotowania —  i trochę zmiany. 
Szymanowski Wacłuw przyj żdża na stałe, 
a Azmtowioz Teodor wynosi się z Paryża 
takżs na stałe. Doskonale robi Szymanowski. 
Pobyt w Monachium dla ucznia, stndenta 
malarskiego, bardzo jest korzystnym. Jest 
on korzystny i dla malarza, który więcej
0 tem uinsi myśleć, jx.k sprzedać obraz, ani
żeli co i jak nam&lofl/ać. Ale kogo akade
mia nie potrzebuje już uczyć i czyje żyeie 
uie jest w zależności ud Kunslhaudlerów —  
jak Szymanowskiego —  kto jest młodym
1 ma przed sobą dużą przyszłość — jak 
Szymanowski — kto ma wreszcie w sobie 
duoha niespokojnego, rodzica wszelkiej ory
ginalności, jak Szymanowski, dlatego atmo
sfera monachijska jest za oiężka.

Aientowicz wyjeżdża do Krakowa na 
stanowisko profesora szkoły sztuk pięknych 
Miałem sposobność mówić z nim trochę
0 zadaniu, jakie go czeka. Wspólnie z Fa
łatem i Wyczółkowskim ohcą ze szkoły zro 
bió akademię. Szozęść Boże...

Mehoffer przyjedzie do Paryża za kilka 
dni. Za pacę tygodni wróoą także dwaj mło
dzi artyści, o których, upewniam was, bę
dzie eię niedługo głośno mówiło : Granzow
1 Radwan. Pierwszy ciągle robi jeszcze stu- 
dya, które jednak są już obrazami; drugi 
idzie śladami Durana —  specjalizuje się, 
jako portrecista kobiet. Zaprawdę, zaprawdę, 
te u wybrał sobie najlepszą cząstkę...

Zanotujmy postępy p. Maszkowskiego, 
ucznia Gerotna w tutejszej akademii rzą
dowej. Pokazywano mi cały zbiór szkiców 
młodego artysty, Wyspiańskiego. Hołduje 
on nowym i skrajnym prądom malarskim; 
często jest dziwacznym i ozęBto niezrozu
miałym. Ale talent, talent w całem, donio
słem znaczeniu tego słowa. Nie jest to na
śladowca i ezuć, że ma on tam coś w du
szy, nie tak jak inni ludzie; oryginalny jest 
i jeżeli czasem dziwi — nieraz wzrusza.

O muzykach dwa słowa. August Ra
dwan, który obiecywał, że podbije Paryż, 
wyjechał do Warszawy i nic o nim nie 
słyszę. Przybył tu na dokończenie studyów 
uczeń Żeleńskiego p. Opiński Henryk; mó
wią ludzie, i i  ten młody człowiek będzie 
poważnym kompozytorem. Zapisał się na 
kontrapunkt do DuboiB, bo podobno „Mas
senet jest zbyt wielkim człowiekiem".

Na zakończenie tej notatki — wizyta 
w pracowni rzeźbiarskiej. Laszozka zaprosił 
mnie, abym obejrzał jego nową kompozycję, 
którą tylko co odlewnioy przynieśli du pra
cowni. Co za żelazna natnra siedzi w tym 
człowieku! Całe lato, wyjątkowe, okrutne 
lato tegoroczne, spędził ou na lepieniu. Po- 
wjada, że chciał godnie się zaprezentować 
na konkursie warszzwskuu i pokazać, że nie 
przejadał darmo Btypendyum, jakie mu daje 
Zaehęta. Ulepił więc figurę naturalnej wiel
kości, którą zatytułował „Ziiraą**. Widzimy 
tu biednego konika polnego (jaka szkoda, 
źe w języku naBzym niema na to jednego 
słowa i w rodzaju żeńskim; la Gigale — 
takie miłe słowo i tyle mówiące). Biedactwo 
bez wszelkiego odzienia siedzi na pnin, znu
żone i wyczerpane, snu szukając; przy no- 
gaeh lira, w bluszoze wsunięta. Rzecz wy
kończona — po francusku. Takiej roboty 
mało się u nas widzi. Dużo wdzięku w fi 
garze, niemało śmiatośoi w ruchu Bzyi 
i lewego ramienia, sporo w7 razu w twarzy. 
Całość nad wyraz md&na. Odraau przemawia 
do widia i bierze go.

Ostatnie wiadomości.
Na podniesione przez n iektóre sf®. 

ry pytanie, kim  w łaściw ie hr. 
kierow ać zam yśla, odpowiada Prem ie  
blatt, że odpow iednie ośw iadczenie r*4 
du tyozyło  się  tego , i i  rząd Pr®*,V 
kierować parlam entem  i reprezentacją  
ludów  prow adzić tam, dokąd 8P 
jąo sw e obow iązk i, m oże iść za nią 
także rząd. Jeże li jak i mą* st,aI?uł 8 B. 
wia sob ie za zasadę n ie służyć 1“ ter 
som  jakichś stron n ictw , leoz tylko a 
w sze spełniać w ażne postulaty państw • 
gd y  ów  m ąż stanu w chodzi na dróg*  
o której s ię  ma przekonanie, iż  ka* J 
na nią w stępująoy m usi byó Pr*e Pfn 
nion y  g łębok iem  uozuoiem  obow iąz  
służen ia  publicznym  interesom , 13 
snem  jest, że  ów  m ąż stanu ^
w spółdzia łan ie parlam entu. Ambioy 
jeg o  jest byó i pozostać kierowniku  
oałej Izb y , a n ie  kierow nikiem  *tr 
niotw a lab naw et kilku stronnictw .

Times p is z e : O św iadzenie hr.
' sn iego  powinno przekonać p ar lam 

;*  ma do ozynienia z mężem stan0 
oałem tego słow a znaozenin. ^ . ,*k e 
noyrego gabinetu jest w istooie wiej**' 
a'e hr. Badeni je  rozw iąże, tem 
dziej, że ma za sobą poparcie mO1 
ehy, który oieezy się nadzwyoaą)n 
głęboko zakorzenioną p o p u la rn o śc ią  
w szystk ich  swoioh poddanyoh.

G dy więo hr. Badeni popierany 
rów nież będzie przez ludność, to 
zyoya w parlam encie nie będzie  ̂
jego zam iarów  stanow iła żadnej 
szkody. Żaden patryotyoznie my®1̂  
A ustryak n ie m oże byó przeoiWW 
program owi hr. B adeniego.

Wedle urzędowego wykazu docb<  ̂
z poboru bezpośrednich i pośrednich 
datków, w trzech kwartałach bie ‘ 
roku czysty dochód z podatków ,e 
średnich wyniósł 81,722.453 zł., a

alt'o 2,818 462 zł. więcej, niż w tym s*1 
czasie roku ubiegłego. Podatki koo®®!̂  
cyjne przyniosły 73,864.064 zł., czj . 
5,724 887 zł. więcej. Nadwyżka w p£ “ 
tkach pośrednich wynosi ogółem  
10,543.788, a cała nadwyżka ze , 
stkich podatków i opłat przedflt** 
kwotę 13,362.250 zł. „

Suma ogólna dochodów celnfó® j 
austro-węgierskim obrębie celnym oó ’ 
Btycznia b. r. do 81. sierpnia br. #y£ 
siła 41,720.830 zł. Po potrąceniu zaś 
sztów administracyjnych obu połów j 
naichii i zwrotu cła dla Bośfii1 ^ 
Hercogowiny pozostaje czysta nad wy* 
zł. 40,087.496.

Neue fr. Presse konstatuje, że p1 
pływ bezpośrednich i pośrednich p0^  
ków w pierwszych trzech kwartał*? 
jest nadzwyczaj zadawalniający, a w Dl 
których działach podatków i opłat P*£ 
stwowych wynik jest wprost świetny- 
zwyżkę w dziale dochodów bezpośreda' 
złożył się przedewszystkiem podatek 
dowlany, podatek zarobkowy i docho“L 
wy. W dziale zaś onłat pośrednieh u*1 
docznia się wzrost dochodów z poda** 
od piwa, cukru, taks i dochodu z mofe 
polu tytoniowego. Natomiast dość 
czny spadek podatku wódczanego 
maczy się zm niejszeniem  się konsum  

podwyższeniem bonifikaoyj ekspot 
wych.

Z Paryża d o n o szą ; B oałożone ** 
kilha dni uroczystości z powodu setD* 
rooanioy „Instytutu  de Franoe**, ro*f° 
c ię ły  s ę onegdaj nabożeństw em  w  v  
śc iele  Saint G erm ain-des-Pres, na kw 
rem byli obecni prawie w saysoy oało*1 
kow ie instytutu . Członek akadem ii, ^  
skup Perrand m iał kazanie, poo*® 
ozlonkom  Instytutu  udzielił błogo*' 
w ieństw a papieskiego. O gółem  oof* 
w ybitniej objawia się we Francyi z ffc  
ku religijnośoi.

W skutek w ykrytych  znaoznyoh m*̂  
wersaoyj przy budow ie w  L ubaw ie (** 
B ałtyk u ) portu w ojennego im ienia  & 
ra Aleksandra III., dalszą budowę V 
g o ż  w strzym ano. Podczas z im y m*ł 
byó skontrolow ane w szystk ie  dotyfl* 
czasow e w ydatki, a budowa ma ‘ 
rozpocząć na przyszłą  w iosnę pod 
nym  zarządem.

W edle doniesień  z K uby, ośw ia  
ozył pew ien zb ieg  z obozu dowódat 
pow stańców  Maksima Gomez, że  
obozie znajduje s ię  2 000 ludzi, uzbro
jonych niedostateoznie. W ięk ssa  ozę1 
składa Bię z bandytów , posiadający^  
w ielką  ilość dynam itu. A m unioyi, ubF  
rów, oraz żyw n ośo i panuje brak wiel 
ki. P ien ięd zy  dostarczyli ajenoi fi* 
w eksle, które Gomez żyrował.

Nowoje W remia  utrzym uje, że  ksiż 
żę  bułgarski m iał ośw iadczyć w kw« 
sty i przyw rócenie §. 38. konstytuoj 
tyrnow skiej, iż n ie godzi się  ani na td 
ani na przejście ks. B orysa na prawd 
eław ie, gd yż nie ma rękojm i, że poten 
uznany będzie jako lega ln y  książę Bul 
gary i.

Jak Swoboda donosi, Rosya post* 
w iła  następujące warunki zgod y  z Buł 
garyą: Z rzeczenie się  tronu przez k< 
Ferdynanda; przejśoie ks. B orysa s- 
praw osław ie; m ianowanie trzeoh rejee  
tów  w  ozasie n iepełnoletni śoi ks. Bt 
rysa, którego w yohow yw ań będzie n  
syjsk i duohowny praw osław ny; mian< 
w anie R osyanina bułgarskim  ministra' 
w ojny.

Rada państwa.
(Telegramy Gaz. Nar.)

W iedeń  d. 25. październik.
W ozorajszy dzień  w  parlame 

nazw aóby m ożna dniem  dr. B ilifr  
go. Pom im o bow iem , że  na w on  
szem  posiedzeniu  Izby posłów  pt 
tak w ażne słow a, jak ośw iadoaenia  
■aoaególnyoh stronnictw, jakia one
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■anor is l i  do now ego gab inetu  — 
*arło expose m inistra skarbn, które 
'yo ią g u  oyfrow ym  wozoraj już tele- 
'Ifcwaitm, nadzw yczaj w ielk ie wra- 

i było przez w szystk ich  om a
mie.
i*T. B iliński sposobem , w jaki przed 
^ 8woje expose uspraw ied liw ił na- 
*je w  nim  pok ładane; okazał się  
tomitym m ówcą, jasno m yślącym  i 
lom.stą europejskiej sław y, który 
lawilsze problemy w formie dla 

lystkich zrozumiałej i praw ie popu- 
•oj przedstaw ić um ie.
Prawie zdum iewająco działała na 
łów pew ność, z jaką dopiero od kil- 
tygodni urządująoy m inister skarbu 
iował olbrzym i m ateryał, oraz ła- 

i szybkość, z jaką na wielkim  
sarze adm inistracyi skar'. )wej się  

W'Qtr  l u t u j e .
oen< Jeden z nrjlepszych  znawoów spraw  
an W *tlam entarnych i d ługoletn i poseł wy- 
j^nie ą j  £e B ilińsk i m ówił, jak  gdyby  
slkie* *  dziesięoiu  lat był już m inistrem  
.J lr  ; ^ b u  i  żo dawno już żaden z mini 

^*W skarbu n ie  w ystą p ił z Łuk 
^ ech stron n ie  i rzeczowo opraoow *-' 

<ipose.
E rpose dr. B ilińsk iego  w yw arło tak 

*Oją treścią, jak  formą, n iezw ykłe  
Patenie. Omówió jednak szozegółow o  
 ̂ expose n iem ożliw em  jest w ramach 
Ogromu. Podniosą tu ty lko  te ust.ę- 

które zw róciły na sieb ie szczogól- 
A Uwagą Izby i z pew nością w naj 
^rszyoh  kołach oałej ludności w ielk ie  
^łażenie uczynią.

W pierw szym  wiąc rządzie takim  
Stępem jest ustąp dotycząoy podwyż- 
*6iua pensyj wuów i sierot po nrzą- 
^kikaoh państw ow ych, którą to sprawą 
t. B iliński nw aza naw et za ważniej 

^  aniżeli regulaoyą płao sam ych urzą- 
^lików. M otyw ując pozycyą na pod
u s z e n i e  pensyj wdów  i sierót po u- 

jj f  **ądnikaoh, w yraził sią m inister skar- 
i 1* że jeże li nm r-e urządnik, chociażby
mir dobrze sytuow any i cieszący sią
^  P«Wnym dobrobytem , u  pozostała po 
?°j *hn rodzina odtąd już w nądzy żyć  
r|ł» ^Uai, jeże li w skutek łaski cesarza nie  

OtfŁyreą podw yższenia swej wdowiej 
S f  ^Usyi.
i*1' D łuższą cząść swej m owy poświąoił
y  ^łinister skarbu reform ie podatkowej i 

ł,i O w ija ł przytem  w edle w łasnych  po
ił* Wysłów n łożony plan zm ian, m ających  
it̂  ka celu  w zm ocn ien ie  s iły  podatkowej 

fcństw a przy spraw ied liw em  rozdzie
ln ia  obow iązków  podatkow ych na po- 
ttim g u ln e  kategorye opodatkow anych.

W ielkie w rażenie w yw arła wreszoie  
^rjnianka o zam ierzonem  podw yższe
niu p» datku giełdow ego i podw yższe
niu podatku od przedsiąbiorstw zobo
w iązanych do publicznego składania  
*k<'hanków.

W expose m inistra skarbu są ocle 
' jego p o lity k i finansow ej i  drogi, któ- 

łem i t noe kroczyć, w yraźnie określone 
r i m ożna z tego  w nosić, że m a sią  do 

®*ynienia z mążem fachow ym , nadzw y- 
< taj uzdolnionym  i posiadająoyra wzrok 
daleki.

Początek < *pose brzmiał nieoo pessy- 
iniatyoznie, ale tylko dia g iełd y , na  
którą też podziała! dyprym uj^co.

P o m ow ie m inistra skarbu d i . B i
lińsk iego nastąpna debata nad wtorko
wą m ow* programową prezydenta m i
nistrów  hr. B adeniego i

o św ia d czen ia  str o n n ic tw .
J a k o  p ie r w s z y  m ó w c a  im ie n ie m  

k l u b u  z j e d n o c z o n e j  ł e w i o y  z a 
b r a ł  g ł o s  K u  e n  b u  r g  i  z a m k n ą ł  s w o je  
W y w o d y  w  u a s t ą p u ją c e m  z a k o ń c z e n iu  : 
„ S ły s z e l i ś m y  s ło w a  r z ą d u ,  a le  o c z e k u -
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jem y jego  ozynów  n ietylko tu w  Izb ie, 
lecz także w prow adzeń.u in teresów  
państw a. Skoro czyn y  te  poznam y, 
pow eźm iem y dalsze nasze postano
w ien ie^

H e r o l d  polem izow ał z niektórem i 
ustąpam i m ow y prezydenta m inistra, 
a stanow isko m ł o d o e z e c b ó w  wobeo  
now ego gabinetu scharakteryzow ał na- 
stąpująoo: Pom iądzy dotychczasow ym  
system em  rządowym  a niezaprzeczoną  
dobrą w olą czesk iego Indu je s t  prze
paść; rząd jedna g zaniechał w swoim  
programie naw et wzm ianki, ozy pra
gnie przystąpić do zbudowania mostu 
ponad tą przepaścią. D roga wiąo m ię
dzy nam i a rządem  jest zam kn;ęta, 
rząd n ie chce przyjść do nas, a m y  
nie m ożem y pójść do rządu i przepaść 
dalej istn ieje. D latego też i stanow isko  
naszego stronnictw a n ie m oże być in  
nem, jak tylko opozycyjnem . Prezydent 
ministrów mnsi, jeżeli rzeczyw iście k ie 
rować sią ohce spraw edliwością, usu
nąć najpierw w szystk ie  przyczyny n ie 
zadowolenia i rozgoryczenia ozeskiego  
ludu, zanim  hądzie m ożna pom yśleć  
o zm ianie stanow iska Czechów i do
piero potem bądziemy w  możnośoi pra
cować w spólnie z rządem. (Oklask, na 
ław ach m łcdoczechów).

W  im ieniu  klubu konserw atyw nego  
mów ł ł i o h e n w u r t h  i w yraził eią 
po ądzy in n e m i: W  programie rządu
w itam y przedew szystkiem  program s i l 
nego, świadom ego celu rządu, jakiego  
teraz o w iele bardziej aniżeli w po
przednich czasach potrzebujem y, sama  
nawet ludność pragnie siln iejszego rzą
du, któryby siln ie i zrąoznie interesy  
państwa prowadził. Rząd, który, jak  
program nam zapowiada, zaw sze iść  
będzie pod anstryackim bztandarem, 
m oże być —  mojem zdaniem  — zupeł - 
nie pew nym  jyiąkszośoi w  tej Izbie, 
atóra chątnie i z rądośoią pójdzie za 
nim.

W rażenie mowy programowej na 
nasze stronnictw o było  w ogóle w ie l
kie i głąbokie, ale w szystk ie programy, 
choćby dwa razy były tak p ią tn e i 
sym paryczne są ty lko słowam i. A  s ło 
wa, jak  to naw et już z d zisiejszych  
obrad w idzim y, m ogą byó rozmaiule 
w ykładane i d latego słow a programu 
m uszą dopiero działalnością rządu być 
praw dziw ie i jasno wyłożone. Z ufno- 
śoią jednak oczekujem y tej działaluośoi 
rząda, ale i z w ielką uwagą, program  
zaS, który rząd nam przedstawił, po
zwala nam wyrazić nadzieją, że dzia
łalność tę popierać bądziem y m ogli 
w szystk iem i siłam i. (Oklaski na pra
wm y).

W im ien ia  K o ł a  p o l s k i e g o  prze
m aw iał prezes Z a l e s k i :  Co sią ty  ozy 
stronnictw a, do którego m»m zaszozyt 
należeć, to m ogą w yrazić  sią bardzo 
krotko. M ieliśm y ju z  nieraz spusobnośó 
rozw ijania w zasaduiozyoU p rzen ów ie-  
niaoh naszych politycznych  przekonań. 
Przypom ną je  wiąo w kilku słuwaoii. 
Oto one: bezgraniczna m iłość i wdzię- 
oznośo dla cesarza (oklaski na ławach  
polskiob) w ierność dia państw a i ko- 
śoioła (oklaski na ław ach polskiohj n ie 
wzruszone trzym anie sią austryackiej 
idei państw ow ej i autonom ii krajów, 
zaw sze gotow e do ofiar pom erauie roz
woju posągi państwa, spraw iedliw e u- 
wzgl<jduianie narofiowyoh potrzeb lu 
dów w szystkich  zam ieszkujących m o
narchią , rów nom ierne p ielęgnow anie  
w szystk ich  ekonom icznych interesów , 
obyozajow o-relig ijne w ychow anie m ło 
dzieży, ciągła troska o zaohow anie spo
łecznego pokoju.

To są kardynalne punkty i  postula
ty  naszej polityki i których w przy
szłości zaw sze trzym ać sią bądziem y. 
W skazują one nam jasno  drogą, którą 
postępować m am y i z której n igdy nie 
zboozym y. P izedstaw juny przez m in i
stra prezydenta program rządowy n ie  
zaw iera n iczego —  a konstatują to z 
oałem zadow oleniem  — coby sprze- 
czuem  było z naszem i zasadam i poli
tycznem u Jest on dla nas sym p aty
cznym  i dlatego w zreahzow am u tego  
programu bądziemy rząd chątnie i lo
ja ln ie  popierać, a to, jak  ohcem y wier 
rzyć, dia dobra m onarchii i ludów (bra
wa ze strony Polaków).

Następnie poruszył Zaleski jeszcze  
kilka w ażniejszych kw estyj i  zaznaczył

oo do nich zapatryw ania K oła p ó l-■ przestępców w Czechach już do Wie-
s kiego

W  im*.min a n t y s e m i t ó w  m ó
w ił P  a 11 a i. Mowa jego była bardzo 
um iarkowana, rzeczowa i w umiarko-

dnia odesłane zostały.
B n d ap eszt d. 25 października. 

N a posiedzeniu liberalnego stronni
wanym  tonie. W  końcu sw ego przemó- otwa B andy naszkioow ał odpowiedź, 
wienia soharakteryzował p atta i stano- którą na d zisiejszem  posiedzenia par 
wis' o antyi m itów  do now ego gabine- jam enta a a na in terp elacje  w niesione  
tn nastepująaoo: , . . . . .  Ł

x- , - i .  w  spraw ie nom inaoyi m inistra sprawN asze stronniotwo m e je s t  woale pie- r , , . r,
szczonem , n ie byliśm y n igd y  na rąkaoh w w n ętrzn yoh  i w spraw ie zajść w a- 
noszeni i  teraz też nie żądam y od rzą- grzebin . W  spraw ie zajść zagrzebskich  
da niozego w ięcej, jak  ty lk o , by nas ośw iadozył br. Banffy, ż rząd w ęgier- 
popierał w naszyoh spraw iedliw y oh dą- 8ki w zupełnej zgodzie z banem  uwa- 

eniaoh, a prze.1 swszystkiem  na po u * że  w yw ie8zem e chorągw i w ęgier- 
ekonom ioznego ustaw odaw stw a tak po-, . J  , .  , , ,
stępow ał, jak to już naw et nasi prze- skieJ w Zagrzebiu m e  m oże byó w ża- 
oiwnicy z obozu zjednoczonej lew icy  den sposób zakw estyonow ane. Odpo- 
za słuszne uznać m uszą. W tym  kie- j w iedź tą klub przyją ł jed n ogłośn ie  do 
runku dom agam y sią zaniania do nas. Jwiadomości.

S o fia  d. 25. października. 
O powiadają jako rzecz pewną, że  

oała rodzina księoia opnści Euxinograd

Jeżeli wiąc tak  sią stanie, gotow i 
jesteśm y popieraó rząd, jeże li zaś tak  
sią n ie stanie, jesteśm y zd»oydow ani
n ie odstąpić an i na krok od naszych  i , . . .  i  ui - u
zasad i  żądań. Jesteśm y gotow i przy- j f 0<̂  Warną, poniew aż księżna is  ą
stąp ić do wspólnej pracy jako stron- jest rozw iązania.
niotw o mająoe większość w stolicy j Z powodu powrotu księoia rnssofile  
państw a i jako strm niotw o nie dążjO” na nowo puezozają pogłoską, ł e k s .  Bo- 
ani do reakoyi ani do burzenia, jesteśm y! zostan ie  gpraw osław iony jeszoz*  
gotow i do praoy lojalnej w  tem, oo * ,  , r  , . . .
naw et sam rząd i co m y lako pierwsze Prze^ otwaroiem  sobrama, które z po
żądanie teraźniejszości uważam y. (O - wodu szkód, zrządzonyoh przez powo- 
klaski na skrajnej lew icy i galeryi), uzie na kclejaoh żelaznych i gośoiń- 

W  im ienia S ł o w e ń c ó w  przema- oajh, z soboty (jutra) do ozw artku od- 
w iał F e r j a n o i o ,  Mówca w yraził ży-Jroozone zostało.
ozenie S łow eńców  oo do szkół i oświad- Słyohać, że S to iłow  zam ierza podać
ozył gotow ość popierania rządu, jeżeli si d dyr,lisy i z pow odu nieporozu- 
rząd dotrzyma sw oich przyrzeczeń. ; , , a , .
W każdym  jednak razia oozeknjem y w łon ie  gabinetu.
wpierw ozynów. B n k areszt d. 25. października.

W im ien iu  R u s i n ó w  ośw iadczył D ym isya dysoyplinarna szrfa jene-
B a r w i ń s k i ,  że wedle ozynów rząda ralnego sztabu Lahoyarego odnosi sią  
zajmą oni stanow isko do rząda. do powodu dość daw nego, k iedy kró-

Na tem  posiedzenie zam knięto. lestw o rum uńsoy bawili we W iedniu,

dziś
_ N astępne posiedzenie odbędzie sią kartaoh w Sinajji p rzyszj0 m i?.

_ _ _ _ _  izy  I.ahoyarym  a postem  w  P eterbur-
„  o t  , ,  . [g a  Katardżiu do bitki i policzkow ania
P raga  2 f. października. I , * ■ j  ,_  , .  _  f  . r sią, zaozem  przyszło do pojedynku.

Pragshi Polityk  zamieszcza n a stę p u -! ,.?  . . , . . t ,r  ^  „  i r . Miniośai< m ciT iu  Aaurionu7T7J w r ;  a n i
jacy telegram z W iednia: Posłowie s ło 
weńscy uczuli się niem ile dotknięci ustę
pem programu nowego gabinetu, w któ
rym mowa o „tradycyjnem oraz długo- 
letniem stanowisku wszystkim innym lu 
dom Austryi przyświecającej kulturze 
niem ieckiego narodu* i zażądali a u t e n 
t y c z n e j  i n t e r p e l a c j i  tych słów  
rządu. Udzielono też im jej, zapewnia
jąc, że słowa te należy uważać jako zo
stające w logicznym związku z poprze
dnim zdaniem a wypowiedziane one zo
stały dlatego, że gabinet, w którym naj- 
wpływowsze teki zajmują Polacy, chciał

M inister w ojn y ośw iadozył w reU cyi 
do króla, że danoby arm ii z ły  przy
kład, gd yb y  płazem  puszczono postępki 
takie jak L ah oyarego; byłoby to za
chętą do podobnego postępowania. Za
razem zosta ł K atardżiu odw ołany z po
sady posła w Petersburgu.

B e r lin  d. 25. października.
Dobrze inform owana Post d o n o si: 

Ks. T. Ualiuyn, w yższy  urządnik ros.. 
m inisterstw a rolnictwa, który jak  s ły 
szym y, szozególpe zaniknie cara pos.a-

przez to zaznaczyć, iż nieprawdziwą jest*da, objeżdża obecnie z poleoenia oara 
wieść, powtarzana w kołach niemieckich, " . . . .
jakoby nowy rząd zamierzał prowadzić 
politykę polską na koszt N iemeów- U 
obrażeniu przez to ludów nie uiemipc- 
kich nie może być i mowa. Potrzeba 
nie zapominać, że słowa te wypowiedzia
ne zostały przez Polaka a ..ie Niemca.
W yjaśnieniem tem Słoweńcy się zado
wolili i dlatego klub Ilohenwarta nie 
wyraził w debacie nad programem rzą
du braku zaufania do nowego gabinetu

TELEGRAMY.
Stanisławów 25 października  

Przy dzisiejszym  w yborze u zupeł
niającym  posła do R ady państwa z ku- 
ryi posiadłośoi w ielkich okręgu wybor
czego : Stauisławów-Bohorodc-iauy-Tłu- 
macz Buozacz, głosow ało 35 wyborouw. 
H r. W ojcieoh D zieduszyoki otrzym ał 
34 głosów , dotychczasow y poseł S tan i
sław  Cieuski \  głos. W ybrany posłem  
hr, W ojciech D zieduszycki.

W iedeń  d. 25. października. 
Docent wiedfńskiego uniwersytetu 

T w a r d o w s k i  zamianowany został 
nadzwyczajnym profesorem uniwersytetu 
Iwo w skiego.

P rrg a  d 25. października. 
W edle Narudnych Listów  akta doty

czące am nestyonowania politycznych

w schodnie prowinoye Prus dla zbada
nia stosunków  i urządzeń tam tejszego  
rolnictw a n iem ieok iego , jakoż władze 
praskie na żyozen ie pruskiego m in i
sterstw a rolniotwa w e w szysekiem  są 
mu pomocne. Jeżeli zaś K uryer Pozn. 
donosi, iż  z oświadczeń ks. G aiicyna  
w nosić można, że Hosya pragnie otwar- 
oia granio Nietm eo dla bydła rosyjsk ie
go. to m oże tego żyozy sob ie Rosya, 
ale, jak nam komunikują, oelu sw ego  
zgoła  nie dopnie.

B e r lin  d. 25. października 
Perl. lageblatt donosi z Londynu : 

Nadohodząoe z K onstantynopola w ia
dom ości są wieloe ponure. Miano od
kryć spisek, w którym osoby z najbliż
szego  otoozenia sułtana są skom prom i
tow ane. F aktem  jest, że sułtan osta- 
tm em i dniam i form alnie sią zam knął 
i tylko pow ierników  do sieb ie przypn- 
szoza. Opowiadają dalej, że sułtan osc- 
biśoie n ie oz uje się  bezpieoznym , do
wiedział sią b ow iem , że zam ierzono  
Strąoió go z tronu i  na jego m iejsce 
obwełaó sułtanem  brata jego  i następcą  
Mahomet Reszada. W yjazd ambasadora 
angielskiego w tej krytyoznej ohw ili 
tłumaozą tem, że jak pozytyw nie s ły 
chać, i on także ozuje sią zagrożonym . 
Słychać, że sir Currie ostatniem i czasy  
n ie  przebywał w gm achu am basady, 
ale na stacyjnym  okrąoie angielskim .

Bruksela d. 25. października.
W edle Indep. helge  odkryto w L ie-  

ge kilka kilo d y n a m itu ; anarchiści tam  
sią nanowo ruszają.

R zym  d. 25. października.
Ze szozegółow ych w ykazów  urządo- 

wyoh okazuje się, że w  pierw szym  
kwartale bieźąoego roku adm inistracyj
nego doohody w praw dzie, pomijająo 
podatki bezpośrednie i przyohód z dóbr 
kameralnyob, o 5 m il. franków wiąoej 
przyniosły, niż w tym że czasie zesz łe 
go  roku adm., ale o 7 m il. tr. m niej, 
niż w budżeoie prelim inow ano, miano- 
w ioie doohód z ty ton iu  był o jak ie  dwa, 
z lo tery i przeszło półtora a z poozt o 
jeden m ilion m niejszy niż prelim ino
wano. Doohód z oeł dał o 7,750 000 fr. 
wiąoej niż w tym że ozasie roka ze 
szłego, ale to g łów n ie  skutkiem  podnie
sienia sią importu zboża do W łoch .

F. Bogusz z Żywyna. Dr. J. Kopf z Kra
kowa. Pułkownik dr. Hachodsky z Mo
stów wielkich. Dr. Korkus z Wiednia.

Suin powietrza. Pierwsza część u- 
biegłei dchy była pogodna, w drugiej 
zaczęło się chmurzyć, chwilam i padał 
deszcz.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do po

ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 750 0  mm.

Prognoza na dohę dnia 26. października 
br. (od północy do północy)- Wiatr bę
dzie zmienny z południa o średniej 
prędkości 6 m/sek.

Średnia temperatura około 8°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza około 
75 %.

Deszcz.

Dziś dnia 
rysta P. —

26. października: Ewa-

Wiadomości giełdowe.
Lwów , dni# 25. października 1895. 

A k e ;e  za sz tukę: Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 220-— do 223 —. Kolej Lwow.- 
Ozern.-Jasska po 200 zt. w. a. 310-— do 315—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440 — do 
— . Banku kredyt, galic. po 20 ) zł. w. a. 
210-— J u —•— . Akeyt garbarni Rzeszowski aj po 
100 zł. 200-— do 2 0 3 --.

L is ty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
4%  koronowe 96-75 do 97-45. 5%  z 10° i
prem. I lu -— do 110 70 4>/,% los. w 50 la t j 
100-30 do 101-—. Banku krajowego 4Vj% los. e 
61 lat. 100-30 do 101-—. banku krajowego 4°/0 1 
los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kredyt, gal. j 
ziemsk. 4% (1. emisya) »8'— do 98 70. 4%  lo s ' 
w 41V* Int. =120 do 98 90. 4°/0 los. w ób-iat&oh 
97.80 do 08-50. 4"/* 3/o lo». w 52 lat. —•— d o -

Obllg. za 100 zł.: Galio, funduszu propinacyi! 
nego 4%  97-30 do 9 8 —. Buków, fundusze pro, 
pinacyjnego 5°/0 102 — do —•—. Kom. banku 
krajowego 5«/0 w a. II. em. 102'— do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6*/0 w. a. 105.— do — —. 
4l/j°/0 100-20 do 100-90. 4%  z roku 1891 97 50 
do 98-20. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 97 50 do 98 20.

to sy  : Losj miasta Krakowa 26 75 do 28 75 
Loży miasta Stanisławowa 42 — do —•— .

M onety. Dukat cesarski 5-64 do 5 74. Napo
.ao.id.or 9’50 do 9"60. Półim peryał 9-70 do —•_
Bubel rosyjski srebrny 1-28 — do 1-31-—. Bubel 
rosyjiki papierowy j 39 50 do 1-3050. 100 marrk 
nieeeuukieh 58‘6S do 59 20

W iedeń d. 85. października ! 
(Telegram (hu. Nar.i 

Po zamknięciu giełd] południowej notowano. 
Kredyty 397-12, węgierski bank kredytów 
479 50, anglobank 176 50, ianderbank 280'—, ko
leje państwowe 393-25, lombardy 112-37 eibetba 
278-25, akcye .ytoniow* 220 50, alpińy 101-90, 
renta majr.y . K'0-15, węg. renta złota —■— 
węgiersku auta koronna — , austr. renta ko
ronna 98-95. losy tui -okie 73-50, unionbank 
349 50, marki — . rubia .

B erlin  1 25. października 
(Telegram Cłat. Nar.)

Wozoraj w:erzorem notowano na z,'.«ł dzie; 
kredyty 248.75 (397-20j, lombardy 48 10 t l l z  85), 
węgierska renta złota 102-60 i l^ l '1 0 j , węg. ren ta ' 
koronna —■— (—■—Y Cyfry podane w nav.ia- 
aie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
*z. KNensr-Porstat.

F ra n k fu r t  d. 25. października. 
(Telegram 6łat. Nar).

Wczorajsza giełda -vieezorna: Kredyty 336.— 
(397-—), lombardy 97"75 ^ 1 2  71), węg. renta 
złota —■— (—•—), węgierska renta iron wa

N a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę redaksya nie odpowiada.)

Foulard-Seide 60 Kr.
bis fl. 3-35 p. Met. — japanesische, ehinesi- 
sche etc. in den neusten Dessins uud Farben, 
sowie sc h w a rz e , w eisse und fa rb ig e  H en- 
neb era  Seide von 35 b r. bis fl. 14-65 j . Met-
— giatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
etc. [ca. 240 versch. Qual. und 2.000 yersoh. 
Farben, D“ssins etc.] Porto- und steuerfrei 
ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Bi-ief- 

porto nach der Scbweiz.
Seiden-Fabriken G. Henneberg 

(k . n. k. H o f l) ,  Z iir lch .

P o d ł u g

ia  m iiist

Z rynków towarowych.
Ceny zboża w C zern iow carli 25. pażdziem. 

Pszenica prima 6 80 do 7'90, średnia — Żyto 
prima 5-9U do 6 1—, średnie —■— do — •—, Ję
czmień browarny 5-50 do 6"—, goizelnia-y 5-— 
do 5-35, Owies dworski 5-— do 5-35, targowy 
0-— do 0-—, Koniczyna 8 ‘25, kukurudz* nowa 
5-50 do 5-60, na maj-czerwiec O-— do 0- — , Spi
rytus 12 *0 do 12-7o.

z d n ia  17. g ru d n ia  1S94
wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwa
mi, podającemi icb zawartość lub przeznac-enie. 
Ponieważ więc nazwy : P ig u łk i  ezyszezące k rew , 
balsam  życiow y, a lg o fo n  itp., wolne, zatrzymać 
jeszcze tylko do końca b. r., zmieniłem już tira z  
nazwy dotychczasowe, a  mianowicie: i .  P se r -  
hu fera  p ig u łk i czyszczące k re w , które od lat 
dziesiątka iako lekko i bez boleśei przeczyszcza
jący środek  dom ow y ogólnie są rozpowszechnio- 
nemi i znanemi, nazywaja się odtąd

„J. PSERHOFERA PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE',
tak samo krople żołądkowe, zwane dotychczas 
„B alsam em  życiow ym ", zwać się będą odtąd:

„Gorżka tynktura żołądkowa*.
Oba te  ś ro d k i je d n a k  z u ^ ie ra ją  mimo no

wej nazw y z n p e łn le  te  snm c sk ła d n ik i i d z ia
ł a j ą  ta k  samo, ja k  do tychczas.

Cena flaszeczki g o rżk ie j ty n k tn ry  ż o łą d k o 
w ej 22 et., pudełka z 15 J .  P se rh o fe ra  p ig u ł
kam i zeczyszczającem i 21 ct., wiązanka 6 
pudełek i  ił. 05 et. Za prawdziwe należy uwa
żać tylko te nigrlk i które ua wierzchu każdego 
pudełka zaopauzone są w podpis J. Pserhofera 
czerw onym  a tram en tem .

E .  F s o r h o f e r
aptekarz „pod Jotym  jabtkiem państwowym®, 

w Wiedniu, I. B. Smg< str. 15.

P r iy j io h A l i  d o  L w o w a

dnia 25. października.
Hotel Zorza. F. ks. Lubomirska z Roz 

wadowa. W. Pastruski zaWojnitowa. J. 
Kellermann z Kunczugi. A. Kunz z Pod- 
werbiec. W. Pieniążek z Lipinek. O. Schnell 
z Ferlejówki. N. Golaczewski z Toustobab. 
J. Bronarski z Rohatyna. J. Łvsiak z Zło
czowa. M. Greek z Bukowiny. B. Sehott z 
Ropienki. F, Maess z RoteDowa.

Hotel Europejski. L Cieński ze S tan i
sławowe.. T. Jabłoński z Drohobycza. M. 
Hir.chler z Węgier. F. H ol/iD ger z Wie
dnia. L. Cieński z R-manówki. S. Robn z 
Kołomyi. L . de Tlieodorowicz z Rusów. Hr.

Specjalista  w chorobach żołądka, kiszek i w |tro k j

Dr. E noiinsz EJMOWSÓ
po odbyciu specyalnycb studyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Martiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Kopor- 

nika 1. 3. I. p. i ordynuje od godziny
9—10 r a n o  i  o d  3—5 p o p o ł .

P o szu k u je  s ię  do n a b y c ia  m ają tk u  
przeważnie lasow ego, z domem m ie
szkalnym , w ygodnym  i obszernym  z 
kapitałem  w kładowym  od 50.000 do 
150.000 złr., położonego w e wsohodniej 
G alicyi. Z głoszenia z dokładnym  op i
sem  przyjmuje z grzeoznośoi kanoela- 
rya adwokacka dr. W in cen teg o  BaZa- 
bana i dr. A leksandra Y ogla , w e  L w o
w ie, nl. K opernika 1. 7 I. piątro. P o 
średni otwo wykluozone.
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T A K  B Y Ł O .
Powieść

H. Sudermanna.
c z ę ść  P1KKWS/A.

(Ciąg dalbiy.)

Wtedy dopiero wyprostowała się... o- 
czj i ,,j były zaczerwienione od płaczu.

— Jak ona mogła znaleźć łzy przy 
tej ukartowan*j grze? pytał saui 
aiebie.

—  O, jakżem ja się wstydziła, — 
jąknęła.

No, to co innego, jeżel1 się wstydziła 1 
I zaczął ją pocieszać:

— Ta straszna godzina przecież wt fo 
tce przejdzie... Prawda — później nie 
będziesz go już oszukiwać, później każdy 
pyłek czynności otwarcie musi lezyć przed 
oczyma Jerzego.

— To się rozumie, — zawołała obu
rzona, że on to upomnienie uważał za 
potrzebne ..

I wśród swych cierpień uśmiechnęła  
się przebiegle i uszczęśliwiona.

— Tera/, on m yśli, że iny... — za
częła. —  Nie dokończyła, ale było coś 
w tych nrywanych słowach, co mu krew 
napędziło do twarzy.

— Dosyć źle, —  mruknął i odwró
cił się.

Nastało milczenie. — On wyciągnął 
zegarek i studyował jego tarczę.

— Dziękuję ci, Gustawie, ie  już aziś 
przyszedłeś, — zaczęła po chwili nie
śmiało.

— No... czyż nie oczekiwałaś mnie?  
— zapytał.

— O, gdyby o to szło — odparła z 
westchnieniem . Ale taka kobieta |ak: ja 1

— Taka kobietn jak ty! Oo to zna
czy V

— No, ja myślę... taka jest wyjętą 
z pod praw grzeczności... T a k ie j nie po
trzeba dotrzymywać słowa.

Uczuł wielką gorycz przeciw temu 
rodzajowi poniżania samej siebie.

— Muszę cię prosić, Licyo — prze
mówił, — ażebyś zarzuciła tę fałszywą 
pokorę. Jesteś żoną Jerzego Kletziugaa .. 
jako taka masz wszelkie pra.wd do wy
magania najwyższego ubzanow ania... o- 
demnie, jak i od każdego... A ktoby się 
poważył...

Podniósł obie pięści, a ona zalęknio
na wcisnęła się znowu w róg kanapki.

— Boże... nie unośże się tak za
raz — szepnęła, —  ja już i tak jestem  
dość nieszczęśliw a.

— To się teraz skończy.
— Moje u -szczęście?  — zapytała, 

uśmiechając się beznadziejnie.
Wtedy ze świętym  zapałem zaczął 

jej przedstawiać, jak on sobie przyszłość 
wyobraża. Ma ou podwójną misyę do 
wypełnienia w jej domu. Pierwszą jest 
szczęście Jerzego, drugą jej rehabilita
cja... Z jego pomocą musi się  uwolnić 
od ciężącej świadomości dawnej wioy, 
powinna się nauczyć nosić głow ę wysoko 
i przyzwyczaić się do* uczucia odzyska

uej godności, tak, ażeby nawet najwię
kszy śmiałek nie odważył się zbliżyć do 
niej z dwuznaczną myślą.

— Ty mi niebo odmalowujesz, — 
szepnęła, a zachwycone blaski zapaliły 
się w jej oku,

— Nie odmalowuję nic, czegoby a- 
rzeczywistnić nie można — odpowie
dział. G iy  te drzwi otworzymy, Licyo, 
wszystkie stare grzechy zostaną z nas 
zmyte. A potem zacznie się nowe życie.

Przycisnęła chusteczkę do oczu, z któ
rej wionęła na niego dawno znana weń 
zwykłej jej perfumy... dyskretną delika
tność iry.su tłumiła ostra słodycz oppo- 
pouazu, tak, że on z zapartym oddechem  
odwrócił się ku oknu.

Wzrok jego ślizgał się po wspania- 
iem umeblowaniu tego pokoju, który 
zuał dawniej, a widział teraz przemie
nionym w gniazdko rozkapryszonej damy 
wielkoświatowej.

Ściany pokryte ciemno - niebieskim  
materyałein z brokateli, m ieniły się, zło
cone krzesełka z pstremi skrzydłami mo- 
tylemi zamiast poręczy, pufy, taburety, 
podnóżki, aarełki wszelkiego rodzaju roz
siadały się jak fantastyczne zwierzątka 
na indyjskich dywanach, olbrzymi wach
larz z śnieżnych piór marabuta służył 
za ekran, zgrabne, pieściwe figurki z 

, bronzu i miśnijskiej porcelany napełniały  
etażerki; — szafka z różanego drzewa, 
obciągnięta sarnią skorą, m ieściła w so
bie ulubione książki pani... Nad biór- 
kiew jaśniała z kararyjskiego marmuru, 
marząca głowa watykańskiego erosa, po 
brzegach cieniowana błękitnawo wsku
tek przeźroczystego światła, które przy

ćmione złoto-niebieską gazą napełniało  
pokój tajemniczym mrokiem.

Wszystko to po wielkich miastach z 
łatwością dawało się widzieć, ale tu w 
lesistej okolicy uważanem być musiało 
za coś niesłychanego.

— On cię zanadto rozpieszcza I — 
przemówił Gustaw z pewnym rodzajem 
ojcowskiego uśmiechu i pogroził jej pal
cem.

— Dobroć jego przygniata mnie do 
ziemi — odparła, białą twarz przyciska
jąc do poduszek.

Na nowo wyciągnął zegarek.
— Już czas — odezwał się — nie 

powinniśmy mu długo dać niepotrzebnie 
czekać.

Błagalnie wyciągnęła ręce.
— Jeszcze pięć m inut!
— Dlaczego?
— Ja się boję !
— Jego?
Milczała.
— Bądź odważną I — napominał ją.
— Bo tu tak przyjemnie teraz — 

tak harmonijnie... Jak w wielkim, ci 
chym lesie... Człowiek odważył się na
reszcie odetchnąć.

— To naoddechaj się do syta —  n t  
glił. — Raz, dwa — i trzy i otworzył 
drzwi na oścież.

Struga jasnego, ciepłego światła  
wdarła się do tego dusznego, błękitnego 
półmorza.

— Na m iłość boską... czekaj ! —  za
wołała — co mu powiemy?

Co nam serce podyktuje — odpo
wiedział, prostując się jak wyzwolony.

W tej samej chw ili otworzyły się 
prseciw ległe drzwi, za któremi Jerzy

oczekiwał rozstrzygającego mementu, a 
ona bez namysłu, z okrzykiem pełnym  
miłości rzuciła się swemu mężowi na 
szyję.

We dwie godziny póżuiej, przy św ie
tle wieczornej lampy siedzieli we troje 
około herbacianego stołu, szczęśliwi 
świadomością posiadania się znowu.

Przed kolacją kazał sobie Gustaw 
pokazać stajnie, dziw ił się i pouczał. 
Teraz gospodarstwo zostało zapomnia
nym, teraz przyjaźń domagała się sw o
ich praw.

Jerzy m ówił wiele i wymownie... 
Szczęście go upajało. Nie przestawał 
chwalić swojej zony, która tego sam -go  
dnia dała dowód nadludzkiej prawie mi
łości chrześcijańskiej... I każdem spoj
rzeniem, którera ją pieścił, każdą myślą 
zdawał się ją  przepraszać za to, że mógł 
się kiedykolwiek uważać za nieszczęśli
wego.

Ona ze swej strony obchodziła się z 
nim z tak pokorną tkliwością, tak usłu
żnie spełniała jego życzenia, patrzyła na 
niego z tak nieałamanem uwielbieniem, 
że Gustaw, który z zachwytem patrzył 
n . jej zachowanie się, zacierał ręce pod 
stołem i nie przestawał powtarzać sobie:

- To m o j e  dzieło 1 To m n i e  za
wdzięcza ou swoje szczęście...

Zachowanie się Felicyi wobec niego 
było wzorowem... Trzymała się w rezer
wie, nie wyglądając przez to surowo... 
Mówiła miękko i przyjaźnie, nie pozwa- 
Ljąc jednak zapomnieć o tem, że całe 
światy ich dziel ły. W tonie jej leżały  
względy człowieka, który przebaczył

ciężką przewinę, a któremu nie dano 
czasu na zapomnienie, dlatego teraz mi- 
niowoli błaga o wyrozumiałość... Sposób  
to był tak mistrzowski, tak zgodny z 
prawdziwymi stosunkami, że Gustaw  
wkrótce zatracił nieznośne uczucie umó
wionej potrzeby udawania.

Z przyjemnością wypuszczał gęste  
kłęby dymu z papierosa i czuł, że odzy
skał napowrót przyjaciela, że prawdzi
wie wrócił do domu i ojczystej ziemi.

Oliwa w obu alabastrowycb lampach 
syczała i kipiała... Z wnętrza samowara 
rozlegało się ciche tajemnicze nucenie... 
przez otwarte szklanne drzwi dochodził 
szmer wieczornego wiatru, rozmawiają
cego z drzewami.

Był to zgodLy akord urywanych, ta
jem niczych tonów, stosowny do zakry
cia przeszłości i do snucia szczęsnych  
snów na przyszłość.

Lecz w oku Jerzego, patrzącem od 
jakiegoś czasu w próżnię, leżało coś, co 
się Gustawowi nie podobało.

— Radość twoja naraz stała s tak  
milczącą, mój stary — ozwał się. Wolę 
cię, gdy mówisz...

Jerzy roześmiał się wesoło i za
dzwonił.

— W ina1 —  rozkazał służącemu. — 
Tokaja... w iesz... z najstarszych.

Felicja, która przykładnie siedziała  
pochyl ma nad białym haftem, popatrzy
ła na Gustawa figlarnie nieco, a i tenże  
wiedział jak i ona, z jaką troskliwością  
strzegł Jerzy tego skarbu swej piwnicy. 
Potem wstała, ażeby samej doglądnąć.

(C. d. ii.)
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Najmniejsza

rszfo świeżo nakładeiu

K S IĘ G A M I KATOLICKIEJ

Dra w U D . 11? r n i

v̂ >r K r a k ó w 1©
pod cyt> m u : K » ą ż e c z k a  m in ia tu r o 
w a  ,  c-zy 1 l Krótki zbiorek modlitw

u ło ży ł s .  li.
W iel-ośc książeczki wynoei 7/5 eentim. 

drukowaua d i i  najpiękniejszym welinie, 
dr bnemi ale bardzo wyrażuemi bo zupeł
nie nnwemi czcionkami, z obwódką różo
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan
cko w miękną sk ó rę , brzegi złote a pod 
niemi pąsowe.

Cena egzemplarza: 3, 4  l 5 koron, sto
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo
bnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et.

Wieńce
grobow a
metalowe, z kwiatami porcela 
nowemi lub bez, laurowe, dębo

we, b.'.isze/uwe.
Gustowne, tanie i trwałe od zł.
1'30 na wszelkie eeuy w naj
większym wyborze, poleca

Antoni Haiski
haudol żelazny .<cSiUB9WlK>

l . ó .v
i* H o r  vsi<‘k i  f: -T .' f-•-f?-’

• ■

plac Msryaeki 
1. 9.

'.v  -U s*

Myj7 stare i nowe sprze- 
y  daje najtaniej

Emil Weiner
WIEN

I., Sal/thorsussc 4.

1'łiiLOSZEMIA po ? ot. od w yrazu

P lH llD N IE  naltow-e po jlr. 3-50, la
tarnie gospo.Jarsk e naftowe i olejne 

po z Ir. 1'5', 3, tiOU i 3. L itarr.le powo
zowe par i  7'r. 5‘5 6, 7, 3 i lb, pole-a Pio-.r 
(.'iimjstowski, li unici ż 'azny we Lwowie, 
plac KapiMiioy 1 (naprzeciw katedry).

EKUNOM kawaler, Poznaiiczyk, z kilku- 
I letnią praktyką w większy; li skarbach 

poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia : Biu 
ro Czerwińsku go, ul, S y istuska 33 59

IIONY N IBM u l  z dob, emi lekounp.di 
I I  cyauii poleca; może Bilirn wywianow- 
czo J. Polińskiego, Lwów, ulica Karola 
Ludwika I. 5. OB

■ EKTOR zarazem sekretarz w trzech ję
l i  zykac-li biegły, szuka posady. Wiado- 

:uiość w księgom  VV'-go Uabrynowicza.

A M IENIIA  wolna 13 lat od podatku, 
tk  Snpińskiego v4, do sprzedania 48

źylANIN A _ Proksciiu uujlepsze i najtaii- 
1 sze, w zamianie lub za gotowkę , pole
ca liaiol Marecki, Lwłw, Bato.csc 3o.

AL PZV CIELK l , nauczycieli, bony 
PiT.ucuzki , iłleiuki , oHljanSiów pry 

watnycli, kluc/.nme, zarz.;Jeżynie, ogroani 
kow, koeliarzy, kamerdynerów, lokal, stel
machów, pala-zy, maszynistów, kowa i 
oiaz wszelnii doborową służbę z chluijne- 
uu rekomendacjami poieoa Biuro wywia- 
tluwcze vVeteszezyiiskiej, Lwów ulica bzy 
mona 3.

Kwitnące g ówki konwalii do pielęgno
wania 10'jó sztuk za 11 złr., lbb sztuk złr. 
P5t', Krzewy m alinow e lbbb sztuk za 

30 u ..  LOO sztuk 4 zł., Krzewy p orzecz
k ow e 100 sztuk za 10 złr., 1 kr/ak 13 
et., D rzew a ow ocow e wysokopienne 
'i karłowate, jeduorouzne szezepki lbO sz.t.

i złr., drzewko 30 et., dwuroezne szczep - 
ki LOO sztuk 40 zł., drzewko 50 et. K s .tił 

| tne kordony etc. je.iuopiętrowe sz,tuka 00 
;. Na żądanie wysyłamy cenniki. Lubycza 

królewska, poczta, t.-l.graf i stacja k-le
jowa w miejscu. 11. Kayńifm).

A
Magazyn i Pra-i • jiCEMlOWAN ii medalaul! tutki Memo-o b u  o t w o r z o n y  . . . .     — ........... ------------------------------------------

eownia futer Jan iłaueuuctuier, ku- * iowskiego są wrefśzie Jo nabycia, 
snierz , we L wowie, ulica V\ ałowa 1. Ł j ;  ̂ _
(vis-a-vis t.cutr.iluej ..awiarnij poleca swej, H J T H C t S S £ Ż V
Skład i iiacownie lu.-.i iiięsk,t'ń i uaui- kilowa j-rzkSyTka złr. 3 ‘.a. Zarząd
skicb, ilu pi zy. Lotuu-iy, j-eleiynki lip.! dworu .l.ap.s/.yu p. Br/.eżany.
wyroby, tłzapki , zaięuaWh , iiaz gotowe
wiuizeliy do iuter. iiyinb włatny. f enyi i
umiarkowane. Zamówienia w najkrotazym M T  _ f f  0  Nakładem księ
czasie wykonywa. 9tfl 0  W  H. Alteii-

B a r c h a u y
hi.iiy ; metr 

ct., kolorowy

, wyszły 
/, Umku i s:t .ild 

nabycia we v/s;.ystkićłi ksik^^ruiacb 
w najnowszy :u \v/<u!'n«u , umtr on o o ui.J Jana Kazimierza Zielińskiego
pu.eca lUag.zjn f. Knauer i o y n , ^ ^ w s p o m n i e n i a  s t a r e a a  k a w a le r a
ulać Kapitulny. °

|1 toin str. 258, cena zł. 180. T«flOZ auio- 
—  I Va wyszły: „ S z k ic e "  1 tom sir. 3oS, zir.

3'1U. „ H i l a r y  powiośf-, 1 tum (J;.3) zł. 3 1U.Drzewka owocowe
wysohupLuunu , i. kuionauiL: jau.ome, gru- 
szK i, si.wki, czereśnie, wianie, orzeohy 
włuSKie, turecKie, otrenre, niurwy t sutuRa 
bu ct., rajskie jaułza, węgierki Oardzu pię
kne, agrest nuwy o. Mtiai, roie cuaru«e, 
roze sybirskie nu smjftfUa bu et., agrest, 
pOZCCZkl wysoKopleune 1 szuka  iu et ,  
nizewiasie agrest, pożeozki bi.iie, e*z-jęwu- 
ne, czarno, .iiaii.y ‘.At.e 1 sztuka 2.i ct.,

Do nowo za k łada jącego  ,ie wodo
leczn iczego  zak ładu  pod K rakow em  

p i l r z e b n y

lekarz jano wspólnik
lub  le k arz  kąpielowy. P ie rw s z e ń 
stwo o trzy m a  Dr. obeznany  ze systemann, czeiwoiij iZ s/.luk i zir., truokaw , 1 1 /

ki w u sztuk u zn., poziuiuki ino sztu» me iu wodoleczniczym ks. Kneippa. 
3 ztr. az.zZ.ewy oz.(louno : cyprysy ‘‘,łi -
l i Z  1 J - l ę k l l c  j . - z p H a u V \ c J  i  s / l U n a  z  Z i r .  i  ^

■O-ej. u‘°9l Ł pumy tu kwi.ileii; r sztuka JT O S  E U fL U lO7.) et., uęuj 1 sztuka i‘ó et., lipy, jaworyl J
i stu u a uu et., T0Z6 wysokupioiiue , Drze- 
skwiiue, ...O. eie, R.zcwŷ  lia zywopiuty ttp.

72S9

Wjayła Za Zai.ezRą JA UJZlaiiaKl , 'jUó.-
tz^U  u gru iieW  w c i s z y  potaiuia j<o- 

czi;« JSLfaikow• 7 .5u

HteżIŁiizKjłitz

Winogrona fesiawskie, 
B i / O b l i w i u i e ,  

G ruszk i i Jab łk a  ty r o lsk ie
wysyła najsiuianniej opakowane

posady kasyera
■złewiek młody, kawaler, 27 lat,
pozostający od 8 l a t  w je d u y m  z 
w iększych  sdarbów , p r a g n ą c  p o sa 
dę zm ienić .  .Łaskawe z g ł o s z e n ia :

N. I. poste  res t .  1 oporów.

h u n d e l 7106 | P ożyczk i
AUfflBTA n

Lwów, plus Maryacki 7

od 500 złr. i wyżej do najwyż
szej Itwoly Jako kredyt osobi- 
■ y, rzetelnie i dyskresnie za
łatwia: Agentur Kudapest, 

PostfacU 107. 73)1

zimę!
ien i drzwi, 

Kit do ok ien
G i p s ,  C e m e n t

poleca po najtańszych cenach

W O L F  C S O P P
L w ów , Ż ó łk iew sk a  1. jŚ

l i ś "

W IE N ,
9. Bezirk, Liechten- 
stemstrasse Nr. 76.

Wielki ^wybńr najlep izych lortcpfu- 
uótv, p ian in , liarinouli ,  i,owych i przt 
granyci, do rozprze laŻ7 i zamiany i uń 
raty. 100 sztuk do wyboru. -731G

Dr. Romplera Zakład leczniczy
w  ( n o r l n  r g d o r f i c  n a  S / l i ^ s k u .

. s i e i : ją-.-y c.i r. 1875, zap ew n ia

na płuca
ililj korzy s in ie j ,/(  wurunki lec /cn ia  p ry  umiarkowunyeh < nr.cli. 1’rospelily gratis 

_ w y s y ł a  D r. R o i lp le r . 713'.)

Węgiel kamienny
s a l  o n o w y

«

z i ia j l« |i6 z y c l i  k o p n lń  g ó r n  i s z l ł^ k ir l i  , l»r z 
( lo m ir o z e k  g o r s z y t i i  g n ln n k ó w ,  w  w o r k a c h  
p lo m b o w a l i )  i-h p o  5 0  k g . d o s t a r c z a m y  d o  
d o m ó w  w k a ż d e j  i l o ś c i ,  r ę c z ą c  za  w a g ę  
D o s t a r c z a m y  r ó w  n ie ż  w ę g i e i  f a b r y c z n y  
c a l ) m i  w«e g o n a m i d la  g o r z e lń ,  b r o w a r ó w ,  

m łj  n ó w , lok u  m o b il itp .

Ceny najumiarkowańsze.
Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem:

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
L w ó w ,  u l i c a  J a g i c i l u i i s k a  1. 3 , J I . piotro.

Telefon Nr. 457.
Zamówienia przyjmuje także: Biuro dzienników i ogłoszeń 

L P iohna, Lwów, ulica Karola Ludw ika 9.

H M H N *  M t t M  M M H M

Do racyonalneso pielęgnowania ust i zęhśw
specyalna 7366

ASTA DO UST PDBITIS
Aust.-węg. paten. Medal wystawy Londyn 1862. Payż i878-
n »  P M  r o h o i * a  przybocznego lekarza śp. ce- 
U l .  W . I f l .  r d U C l d  sarza Maksymiliana I. eto.

Główny sk ład : Wien, I., Bauernmarkt 3.
Skład we wszystkich aptekach, dregueryach i perfum eiyach. 

Do nabycia ta k ż e :
C-1 nprt. „Encaiypins1 woda Jo nst Dr. C. M. rabera.

I * .  T .

Z nadchodzącym sezonem
Szan. P. T. Publiczności
.zwą „LAMP DITMARA“ zje-
i z każdym rokiem coraz szer- 
Krocząc z postępem naprzód 
py tak pod względem trwa- 
konstrukcyi jakoteż najśwież- 
wyglądu moich wyrobów. — 
cznego i gazowego, które 
i np, wielu miejscowościach 
ści, można zastąpić silne bry- 
lampami „ A S T R A L “ o sile 
które sic nadaia do oświetle-W “ Ł>
to: sal publicznych, szkolnych, 
raeyj, kawiarń, fabryk, war- 
W mniejszych rozmiarach sto- 
lampki ,,FAV0RIT“, które sto-
wnego bfŁh‘go światła bardzo
tegoroczny wynalazek p a l n i -  
znaczających się również po
lnie ni a. — Nadzwyczaj obfity 
latarń itp., daje mi możność 
wszelkim możliwym wymaga-

mam zaszczyt zwrócić uwagę 
moje wyroby, które pod na- 
dnały sobie sławę w świecie 
sze zastosowanie znajdują, 
staram się ulepszyć moje lam- 
łośui palników najnowszej 
szych fasonów i estetycznego 
Pomimo oświetlenia elektry- 
jest jeszcze bardzo kosztowne 
napotykają na liczne trudno- 
lantowe oświetlenie mojemi 
świetlnej od 5 8 — 130 świec, 
nia największych lokali jako- 
(hvorców kolejowych, restau- 
sztalów, miast ,  ulic i t. p. — 
jące i wiszące najulubieńszą 
sunkowo do swego intenzy- 
mało nafty konsum ują ; dalej 
kówr okrągłjSh „SATURN“ od- 
jedyńezością i białością pło- 

, #y  bór lamp, pająków, ampli,
i w zu p e łn o śc i  u c z y n ić  zadość  
Juiom z d z ied z in y  o św ie tlen ia .

Nudto ośmielnm się zwrócić uw agę, że wielu handlarzy podszywa się pod moją firmę i do 
obcych wyrobów krajowych i zagranicznych wątpliwej jakości wkręcają moje palniki i sprzedają 
zc. przedmioty z mojej hrmy pochodzące.

I lm r o w a iia  cenniki lump rozsyła na zadanie franco mój skład na Galicyę i Bukowinę.

D i m i A R
w e  L w o w i e .

Ważna wiailomosć!
Dobrze p row adzona  drogu 

e ry a  w przem ystow em  m ieście 
n a  M oraw ie z pow odu w y jaz 
du tanio  do nabycia . Znaczny 
pokup , dużo czystego zysku.

Zgłoszenia z a ła tw ia : Adnd 
n is t r a c y a  „Gazety N a ro d o w e j1'.

WINU 1 8 9 2  
W Ł A S N E G O  

C H O W U
Joataroz* od 66 litrOT wzwyż, białe litr 
j,o 84 oent., czerwone po 86 c .n t. Próbk. 
z tego 8 litry opłat, za wyBłanłem 96 cent 
B e n e d y k  l l e r t l ,  właściciel dóbr, zamęt 

O n l i t . r l i  nrzy i ł o n i l b l l l .  Hr»ryi

Przewyborne w smaku i zapachu
przez SUEZ sprowadzane

U E B U A T r
c k ió s z i e

po złr. 3, 2 80, 3 60, 4, 4 40 i 5 za 1 funt.

W ysiew ki herbaciane
po złr. 1'50 i 1'10 za funt 500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 7237

ST. MARKIEWICZA
w e L w o w ió , Ryisek I. 4 2 .

L. 65967/895.
1 O bw ieszczenie. 72i4

Grnioa m. Lwowa wydzierżawia folwark „Wulka kapitańska4' 
w powiecie lwowskim w obrębie gminy Hołosko małe położony, 
wraz z gruntami w łącznym obszarze około 4G morgów 1200Q °,  
z czego przypada 1 3 1 2 D 0 na ogród, 15 morgów 70r>n° ua~ro- 
ie, 29 morgów 1 1 6 1 D 0 ua łąki a 47S[Z10 na pastwisko —  na 
okres dwunastoletni a to od 24. czerwca 1896 roku począwszy.

Wydzierżawiająca folwark gmiua miasta Lwowa zastrzega 
sobie atuii prawo wcześu.ejszego rozwiązauia kontraktu mianowi
cie już po pierwszych trzech latach dzierżawy za wynagrodze- 
uiem dzierżawcy, które wyuosić będzie 20°/o opłacauego czynszu 
za każdy rok następny aż do ustanowionego dwunastoletniego 
termiuu ekspiracyi, jeżeli dzierżawca ustąpi w 4, 5 lub 6 roku 
dzierżawy, 15°/0 jeśliby ustąpił w 7, 8 lub 9 roku, a 109/o 
w razie ustąpieuia dzierżawy w 10 lub 11 roku dzierżawy.

Publiczna ucytaeya za pomocą ofert pisemnych odbędzie się  
dnia 12. listopada 1895 r. tj. we wtorek o godzinie 11. przed 
południem w biurze 1. Departamentu Magistratu.

Cenę wywołania ustanawia się ua kwotę 752 złr. tj. siedrn- 
set trzydzieści dwa złotych w. a. tytułem roczuego czynszu dzier
żawy — wadyum zaś w wysokości ofiarowanego czynszu dzierża
wnego. Warunki licytacyjue przejrzeć można w biurze I. De
partamentu Magistratu w godz'nach urzędowania.

Z M agistratu król. stoł. m iasta
L w ów , dm u 22. wreeśnia 1895.

"fiu.

D ra F ryd eryk a  L engiela

B a l s a m  b r z o z a  w y .
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdruwano dziurkę, znany jest od niepaniętnyeh cza- 
ów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 

ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
^ w dr(*dze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 

zyska prawie cudowny skutek.
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejse« 

^SSSLL^ skory tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra
wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą i delikatna 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę tw ardy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżośe 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie iune nieczystości Cena słoika z opisem użycia zł. 150. 
Dra Lengiela mydło Benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 52Ó2

ido nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u żygm. 
Kuckera, w Krakowie u Wiktora Kedyka apt., w Czerniowcach u Uoliehowskie- 
go nast. Maki apt., Sebiuiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Maroyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A. Uaas.

i  l o c z a k i  f r a n c u s k ie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAJUEKIE MŁTłiSKIE

tg lieieiia Iwatlfcti tnetinult*.

Gazy i i a i a t a e  m m m
z fabryki Dufour & Co. 

C z e s k i e  i  s z l ą s k i e
kamienie młyńskie, 

Saskie ziarniste
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące

poleoają w wielkim doborze i najlepszej
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryia kamieni młyńskich

O d e r b e i  g  —  D w o r z e c
6160 (Szlązk austrjaoki).

Cenniki gratis i franco.

Towarzystwo Wzajemnego kredytu we Lwowie
ulica W a ło w a I. 14 (nad Centrnluą kawiarnią)

przy jm uje  w k ła d k i oszczędności
oprocentow ując takow e po 

« t O |

6 2 5 0

O

i udziela sw ym  członkom  kredytu za m iernym  procentem .
D yrekcya .

O głoszen ie  konkursu.
Na posadę lekarza okręgowego w Czeruelicy z płacą roczną 

500 złr. z kasy powiatowej, 200  złr. z kasy gminnej i ryczoł- 
tern ua podróże w kwocie 250  złr., rozpisuje się uiuiejszem kon
kurs o warunkach:

Ubiegający wykazać się ina:
1. dyplomem doktora nauk lekarskich;
2. praktyką dwuletnią w zawodzie lekarskim ;
3. obywatelstwem austryackiem;
4. św iadectwem zdrowia; 7293
5. znajomością języków krajowych.
Termin do wniesienia podaa oznacza się do I. listopada 1895.

Z W ydziału powiatowego w  Horodence.

2 0 0 . 0 0 0 7  S I
na Wiedeńska Promese komunalną

y Ę T  Pray ciągnieniu * dnia 2. września b. r. padła główna 
wygrana 30 000 złr. na lakupiona u nas kredytowa promesę, 8<o 
rya ł070  Nr. I. ‘ '

d l

1*
W IE N  I. W ollzeile 10 u. 13 W IE N .

Z a r z a d  ł i o t e l u  G e o r g © jiSS— (J. M. Hoffmann)
ma zaszczyt niniejszem Szanowną P. T. Publicznos; zayfiadomie |(0

zm ia n ie

Kuchmistrza. który hotelową kuchnię prow adzić, zamówienia na u":”r5 ' gza- 
lacye jakoteż w esela przyjmować będzie i wszelkich starań d u ł o ż y ,  aże ;

nowną P. T. Publiczność po każdym względem zadowolić. ^0bo- 
Przytein poleca Zarząd boteln najstarszy î  najobliciej ^zaopstreony^yktae^^jj
rowyeh krajowych i zagranicznych win łaskawym względom P. T. PubBe*“

Dla mężczyzn!
W osłabieniach, zaniku siły nerwowej itp. wyświadcza c. k. upr*- 

kieszonkowy aparat galwaniczny nieocenione usługi. Gorąco z a le c a n i  
przez lekarzy wszystkich krajów. | f t f~  Zbadany przez Radę medj'
czną. Jestto najpiękniejszy wynalazek ostatnich czasów. Prof
pekty z świadectwami w kopercie za nadesłaniem marki za 10 et.

. A  a ^ e n f e l d
elektrotecliuik i właściciel przywileju, Wirdeń, IX. Tiirkenstrasse 4,

Ces. król. upraywilejowana

rafineria  ssiry tosn , fabryka m ,  likierów i octi
JULIUSZA MIKOLASCHł

NASTĘPCÓW

JAKÓB SPRECHER 1 SPÓŁKA
poleca najprzedniejsze rosollsy, likiery, sławne wód* 
polskie, starą starkę, ramy krajowe jakoteż I zagranice®*1 

koniak, śliwowicę Itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

a l k o h o l  a b s o l u t n y
100/iuo do celów leczniczych. ł 9**

S k ła d y  d la  m ia 8 ta  L w o w a :  
u lica  K opern ika  I. 9, w  h an d lu  A4 go E. R ied la  pL*1 
M aryacki i  w  g łów n ym  sk ład zie  w ód  m ineralnych  

ulica  K arola L udw ika 1. 9.

31 poieoa

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe,
odszcz^gólnione 10 medalami z a s ia li i 2ma dyplomami azaaaia,

m ianowicie:
• f f r ł l l T ł l • jaSmiaową, ti Ikową, różaną, resedową, konwaliową 
bO A 1U 1 1 A j .  Ylang-Ylang, Opoponsi, Jockey Club, heliotropowa, E»B

JBouąuet, piżmową, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25,40, 7 5 ct. 1 sir. 1.50 itd.
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.
W  A l i  9  l w A W « l k n  powszechnie ntnana i poszukiwana dla swe- 
TT UU.Ui lW U \V O n .O i | go przyjemnego, orzeźwiającego i długu- 

trwałego zapachu, do skraplania enkien, chnstek i rozpylania w sa lon ie .— 
Flakonik mniejszy 80 ot., w iększy 1 złr. 60 ot.

Woda warszawska
szy 95 ot., większy 1 z łr . 80 ot.
W n r l f l  l p w f l n r i A W f )  podwójna i w o d a  lc w z n d a w o - z m -  
T T V U .lt IV  W l l l i U U  VV O D ro «  ■, są powszeohnie używane do roz

pylania w salonach dla swojego przyjemnego lapaohn. 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20.

I
W ody b - n l n ń a b - i a  przednie i najprzedniejsze. Flakoniki po

Jk U IU U M lltJ  ct. 15, 20, 85, 40, 60, 80, l złr., 1.60.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni
ka h  3, i ulica H alicka róg Boimów. W KRAKOW IE: Sukien

nice 1. 2 0 ;  w CZEBN10WCACH : Bynek 1. 2;

♦ i i m u  i > n»ł t"t 1 1 n t t ł t t ;
t  l i i s n t n r  w y  m i a n )

l  c. t  o m t  p i n .  iK c r iB ip  m u  i i t i u i
kupuje i sprzedaj o

wszelkiego rodzaju papiery i monety
gpo kursie dslennym najdokładniejszym, nie licząc 

żadnej prowlzyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca;

lisiy hipoteczne 
5°/# listy hipoteczne premiowane 
4®/0 listy hlpoieezne koronowe 
4°/o listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4‘/ i 0/* Osty Banku krajowego 
4"/o lisiy  Banku krajowego 
b°/« obllgacye komunalne Banku krajowego 
4W/o pożyezkę krajową galicyjską 
4 °/o pożyezkę krajową gallc. koronową 
4®/s pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
5°/( peżyczkę propinacyjną bukowińską 
47i°/t pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*/■•/• pożyczkę propinacyjną węgierską 
4®/0 węgierskie obllgacye indemnizacyjue

które to papiery jzkoteż i wszelkie reuty austryackie i wę
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku

puje i sprzedaje

po cenach nnjkorjy^tniejMych,
Uwaga :Kautoi wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelki* w ylosow ane, a ju i p ła tn e  m i e j s c o w e  pipiery
wartościowe, tudzież r .p a d le  kupony za g o tó w k ę , bez w sze tz ieg .  
potrącenia, zaś zam iejscow e, jedyuei za potrąceniem rzeuzywistyuh 
kosztów.

' Do efektów, n których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

%
♦

X
ł + ł H ł + ł  ł f f  + ł +  «  W H h H H

M>fi6V(a i (-c j ■ T.jićstiaiL) redaktor F i a t o u  K o s t e c k i . Z d ru k u ii i  i litografii P ille ra  i bp&łki.


